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Minister Kośc ia lkowski w Łodz i 
D Ffatl

 m i n i s t e r d o k o n a ł i nspekc j i u r z ę d u wo jewódzk i ego oraz 
z w i e d z i ł r o b o t y kana l i zacy jno -wodoc iągowe 

lJFAYTA W MAGISTRACIE I KONFERENCJA ZE STAROSTAMI 
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kra] do Łodzi P- minister spraw 
wznych Marjan ZyndranrKo-
°wski. 

ministra wyjechał 
Województwa p. wojewoda 

,yl mu już do 

tttw^YF.'' Powitanie p 
" .•• :m r a n

v ' c wojewód 
la K R O I ^ A ^ o w a k i towarzysz 

LUMAC^^rL^yiazd p. ministra nosi charakter 
O F I C Y J J ^ U * 6 ! . - Łódź jest tylko jednym z cta-
P- 1 i>!., t ei Podróży inspekcyjnej, laka 

p o w z i ą ł minister Kościalkowski, 
doznać się osobiście z działalno-

' w ł a d z administracyjnych-
I a wstępie w y p a d a podkreślić bar-

c l ' 'Uakterys tyczny moment, b ę d ą -

cy wymownem świadectwem-wielkiej się robotami publlcznemi, które prowa 
POPULARNOŚCI MINISTRA - KO- dzl się w Łodzi 1 wyraził cheć zwiedzę 

ŚCIAŁKOWSKIEGO- nła najważniejszych odcinków. 
Jechał on otwartym samochodem i na Jak wynikało z uwag o. ministra, 
ulicy poznawały go grupy ludzi, przy-1 zna on dobrze wszystkie 
stających, zdejmujących kapelusze i w i 
tających go spontanicznie. 

W Lodzi p. minister beznośrednio 
udał sie do urzędu wojewódzkiego, 
gdzie na wstępie odbył dłuższa konfe
rencję 7 p. wojewodą Haukc-Nowakiem 
poczem rozpoczął lustracje wszystkich 
wydziałów wojewódzkich P. minister 
serdecznie witał urzędników, zapozna
wał sie z ich praca, interesował się to. 
kiem załatwiania bieżących sprawi t d . 

Około godziny 3 po p f ,l. lustracja 
urzędu wojewódzkiego była skończona-
P. minister w towarzystwie r>- woje
wody udał się do zarządu mlelsklego, 
gdzie powitany został prze? prezyden
ta miasta Inż- Głazka. 

P. minister wykazał duże zaintere
sowanie 

SPRAWAMI GOSPODARKI MIEJ
SKIEJ. 

Zaciekawiały go nawet najdrobniejsze 
detale, tak, że po opuszczeniu, gmachu 
zarządu miejskiego, był zuoełnie zorjen 
towany odnośnie bolączek j potrzeb na 
szego miasta. 

Następnie p- minister zainteresował 

NIEDOMAGANIA NASZEGO MIASTA, 
wie na Jakie sprawy powinien być po
łożony największy nacisk, ieśli chodzi 
o roboty inwestycyjne. Do (rodziny 7-ej 
wieczorem zwiedzał p- minister po
szczególne odcinki robót M I E J S K I C H , roz 
mawia! z robotnikami, interesował się 
postępami prac-

Był w Lagiewnikachi na robotach 
kanalizacyjno-wodociągowycli. na Ma-
rysinle, gdzie Liga Drogowa przystą
piła do budowy nowej szosy ? dopiero 
po bardzo szczegółowem zaooznanlu 
się z robotami powrócił do urzędu wo
jewódzkiego. 

W międzyczasie w urzędzie woje
wódzkim zebrali się wszyscy starosto
wie województwa • łódzkiegtr.-orrwtedo-
mieni o przybyciu p. ministra- T o godzi 
nie 7.30 wieczorem rozpoczęła się 
KONFERENCJA ZE STAROSTAMI, 

fia której obecni byli p. minister Ko 
ściałkowski, p- wojewoda Hauke-No 
wak. wicewojewoda Potocki 

administracyjnych na terenie woje
wództwa łódzkiego. 

W sprawie pobytu p. ministra Ko-
ściałkowskiego w Łodzi P.A-T. podaje 
następujący komunikat oficjalny: 

Łódź, 7 sierpnia. 
Minister spraw wewnętrz

nych p. Marjan Zyndram-Kościałkow-
ski w dn. 7 b- m- w towarzystwie dy
rektora departamentu administracyjne
go p. Michałowskiego przeprowadził In 
spekcję posterunku policji państwowej 
w Podgórzu pow. toruńskiego oraz po
sterunku p. p- i urzędu gminnego w Wf-
tonjj, powiatu łęczyckiego, jak również 
starostw w Łęczycy i Włocławku. 

W godzinach popołudniowych p. mi 
nister przybył do Łodzi- Po inspekcji 
urzędu wojewódzkiego i odbyciu konfe 
rencyj z naczelnikami wydziałów i sta 
rostami z całego terytorjum woiewódz-
twa łódzkiego p. minister udał się do 
magistratu m. Łodzi, poczem w towa
rzystwie wojewody p- Hauke-Nowaka 
i prezydenta m- Łodzi in*. Głazka zwie 
dzil miasto, w szczególności interesu
jąc się budową zbiornika czystej wody 
na Budach Stokowskich oraz Dracami 

Na konferencji tej poruszono najważ przy regulacji rzeki Łódki. P. minister 
niejsze i najaktualniejsze zagadnienia obchodził tereny budowy, interesuiac 
dotyczące prac i działalności władz się warunkami pracy robotników. 
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świadczenie prezydenta senatu gdańskiego 
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dańsk cofa zarządzenia 
rząd polski przyjął do wiadomości 

ce rozpoczną się rokowania gospodsrezo^ELRIE P Iski z f M s k i e m 
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l ? ś c ' . że dziś rano poseł R. P. w 
d S,Vle d r - Antoni Roman, który 

n t r k » * > ^ f l n - K U k u tygodniami obarczony zo-
• \ ^ * V M * Ł M M - Becka misją przeprową 
u ^ff\ K Q rokowań z Gdańskiem, odbył 

' K ^ K i- Prez. Greiserem. W toku 
wy Prez- Greiser 
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^ P 5 s 6 w na wycieczkę 
R e p u b l i k i " i „Expressu" 

WYM PRZYWOZIE PEWNYCH TÓ 
WARÓW DO GDAŃSKA. 

W godzinach popołudniowych odby 
ła się w prezydium rady ministrów z u-
działem min. Becka narada międzymi
nisterialna w której wzięli udział przed
stawiciele ministerstwa spraw zagra
nicznych, skarbu, rolnictwa oraz prze
mysłu i handlu. W toku narad omawia
no sytuację, jaka powstała w momen
cie zniesienia przez Gdańsk prawnie 
wydanych przepisów celnych przy je
dnoczesnej gotowości Gdańska do roz
poczęcia z przedstawicielami rządu pol 
skiego rokowań o załatwienie cało

kształtu spornych spraw gospodarczo-'pozwala-wierzyć, że wstępuje spowro" 
finansowych. Rezultaty narady będą za 
komunikowane prez- Greiserowi, iż 
Rząd Polski zgodnie z kilkakrotnie pod 
kreślą 11.yni w ostatnich dniach swem 
stanowiskiem nie będzie widział po 
zniesieniu bezprawnych zarządzeń trud 
ności dla przystąpienia do rokowań o 
załatwienie całokształtu spornych za
gadnień. Jednocześnie rząd polski bę
dzie mógł wycofać restrykcyjne zarzą
dzenia ministra skarbu z dnia 18 lipca 
r- b., które zostały wydane w obronie 
interesów gospodarczych Polski nasku-
tek opornego stanowiska senatu gdań
skiego- Obecnie, kiedy Gdańsk wycofa 
niem bezprawnych zarządzeń celnych 
demonstruje zmianę swych nastrojów, 

Hitlerowcy gdańscy hulają 
Napad na straganiarzy żydów na dorocznym Jarmarku 

tem na właściwą drogę naprawienia 
swej zabagnionej gospodarki — zarzą
dzenie z dna 18 lipca r- b. staie się zby 
teczne. 

Z ramienia rządu polskiego rokowa 
nią ż Gdańskiem prowadzić będzie mi
nister dr. Roman i min. dr. Panee w a-
systencji delegacji reprezentującej 
wszystkie polskie ministerstwa gospo
darcze. 

Nie należy wątpić, że rokowania te 
będą przewlekłe i trudne jednakże je
żeli ze strony kontrahenta gdańskiego 
okazana będzie dobrą wola — nie trze
ba wątpić, że rokowania doprowadzą 
do unormowania stosunków gospodar
czych polsko-gdańskich w sposób po
zytywny jak to zresztą w ciągu ostat
nich miesięcy miało miejsce. 

Gdańsk, 7 siemnia. 
(PAT) Porozumienie polsko - gdań

skie z dnia 13 sierpnia 1933 r.. dotyczą-

yadły . 
r^y żydów, wznosząc okrzyki przeciwży-
dowskie. Napastnicy zniszczyli stragan i 
l< wary i pocili straganiarzy Kilku na-

» . J- — — T - . — i* V/ 

Naskutek tej akcji, wszyscy strąga- misarza generalnego ministra Papee i 
'arze żydzi, zwinęli swe stoiska i opuś-| prezydenta Greisera. 

ciii teren jarmarku. , 
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ntuzjazm wojenny we Włoszeci 
Codz ienn ie o d p ł y w a j ą t r a n s p o r t y do A f r y k i . — O c h o t n i 

ang ie lscy zgłaszają się do wo jska w ł o s k i e g o 
Sanremo, 7 sierpnia, 

l^at) — Agencja Stefani donosi: Wia 
domosc o mobilizacji dywizji piechoty 
„Cosseria", wywołała duży entuzjazm w 
mieście. Domy zostały przybrane flaga
mi Na murach porozklejano olbrzymie 
plakaty, sławiące Mussoliniego, armje i 
czarne koszule. Ludność licznemi pocho 
dąmi, przedefilowała przez ulice miasta 
do pomnika poległych w czasie wojny. 

Sekretarz federacji faszystowskiej i pre
zes sekcji b. kombatantów, wygłosili 
przemówienia, które wywołały olbrzymi 
entuzjazm. Podobne manifestacje odby
ły sią w Imperia, Ventimiglia Bordighera 
oraz w wielu innych miejscowościach, 
dzie ludność i czarne koszule, wznosiły 
okrzyki na cześć Mussoliniego i żołnie
rzy zmobilizowanych do Afryki Wschod
niej. — W Asti, wiadomość o mobilizacji 

dywizji „Assietta", wywołała również ży 
wiołową manifestację. 

Rzym, 7 sierpnia. 
(Pat) — Z Neapolu odpłynął do Afry

k i Wschodniej okręt „Paienza" z trans
portem materjałów i żywności. Jutro, 
odejdą okręty: „Avertino" i „Colombo" 
z transportem wykwalifikowanych robot 
ników w liczbie 2 tysiące oraz bataljo-
nem wojsk regularnych. Dnia 9 b, m. od 

TRANSP"' płynie okręt „Belvedere" z 
robotników. 

Rzym, 7 sierp1 

(Pat) — Prasa donosi z LoodY^ 
od pewnego czasu zgłaszają si« 
basady włoskiej w Londynie A\ 
angielscy, którzy pragną zaciąg' I 
do armji włoskiej w Afryce. —• . 

of icerek 
karze, sanitariusze oraz 

R o b o t l 
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isynla Z M O B I L I Z U J E 750 tys. Ż O Ł N I E R Z ) 
Siły zbrojne Abisynji podzielone są na sześć armij. — Transpo^ 

masek gazowych nadchodzą z Niemiec 

większej części żołnierze i o f i ce ra . ^ «»iąnic „ 
i n ż y n i e ^ yn-natomiast 

IJo' leden 2abi 

^ Ciężki! 

I E ^ R 2 Ę D Z I E 

p r c < £ 

Paryż, 7 sierpnia. 
(Pat) — Havas donosi z Addis-Abeba 

Koła dyplomatyczne szukają sposobu po 
kojowego załatwienia zatargu. Rząd abi
syński w dalszym ciągu przygotowuje za 
rządzenia obronne na wszelki wypadek. 

W ostatnich miesiącach, liczba wojsk 
w prowincji północnej została powiększo 
na nie przez koncentrację sił zbrojnych, 
lecz wskutek napływu do armji wojow
ników, którzy zbierają się licznie doko
ła przywódców na terytoriach, które, jak 
im się wydaje, są najbardziej zagrożone. 
Zadaniem rządu abisyńskiego jest zaopa 
trzeuie armii w żywność i amunicję i 
zgromadzenie zapasów w magazynach 
r : rwincjonalnych. 

Siły zbrojne Abisynji złożone są z 6. zostałym armjom. 
armij na granicach i jednej w centrum 
kraju, gotowej do przyjścia z pomocą po (Pat) 

Londyn, 7 sierpnia. 
— Agencja Reutera donosi z 

MANIFESTACJE ANTYFASZYSTOWSKIE W BRUKSELI 
Grupa komunistów wdarła się do pawilonu włoskiego na 

wystawie Światowej 
Bruksela, 7 sierpnia. Między napastnikami a służbą 

(PAT) Grupa komunistów wdarła się wiązała się bójka na pięści, której 
pawilonu włoskiego na wystawie położyła policja. 

wy
kres 

do pawilonu włoskiego na 
światowej i wśród okrzyków antywło-1' Wśród aresztowanych komunistów 
skich obrzuciła stojący tam postument znajdował się deputowany Lahaut, który 
Mussoliniego zgnilemi jajami. był organizatorem tej manifestacji. 

Bandyci zwolnił* 
dziennikarza 

po rokowaniach z rządem 

-u 
mandżurskim 

Szanghai, 7 sierpnia. 
(PAT) Dziennikarz angielski Jones 

zwolniony przez bandytów przybył do 
Szengteh. Według informacyj ze źródeł 
japońskich zwolnienie dziennikarza na
stąpiło naskutek rokowań prowadzo
nych z przedstawicielami bandytów 

ez oficjalnych reprezentantów pań
stwa mandżurskiego. 

sąd gdański skazał 4 osoby na grzywny pieniężne 
Gdańsk, 7 sierpnia, j Zmienili oni w nocy z dnia 1 na 2 maja 

(Pat) — Dziś przed sądem gdańskim, r. b. 2 tys. guldenów gdańskich w kasie 
odbyła się rozprawa przeciwko kierów- kasyna gry w Sopotach na złote i usiło-
nikowi administracji organu narodowo- [ wali zmienić jeszcze 1000 guld. — Sąd 
socjalistycznego „Der Danziger Vorpo- skazał von Gruchallę na 1500 guld, grzyw 
sten" von Gruchalla oraz kierownikowi ny z zamianą na 150 dni więzienia, a po 
filji sopockiej tego pisma, Gerika i dwum' zostałych oskarżonych każdego na 1000 
kupcom. Oskarżeni dowiedzieli się wcześ guld. grzywny z zamianą na 100 dni wie
rnej z kół partyjnych o dewaluacji guide- zienia-
na, która miała być ogłoszona 2 maja. — l 

AMERYKA WYRAZIŁA JAPONII UBOLEWANIE 
spowodu ukazania się w a mery kańskie m piśmie karykatury 

cesarza japońskiego 
^ Tokio, 7 sierpnia. 
(PAT) Radca ambasady amerykań

s k i e j wyraził dzisiaj zastępcy ministra 

YRUCN i rwa , lecz mew**- âroJf 0 * GOrlm, -
ruchy wojsk. Abisyóczycy J > W * ™Y f 

ue wiedzą, Ue żołnierzy W*J SFALa°lś 

milizować, ale jako liczbę PrJ(J >cy j i 

Addis-Abeby: Mobilizacja sił 
abisyńskich trwa, lecz ulewne 
tamują ruchy wojsk. Abisyóczycy 
szcze nie 
gli zmobilizować, 
podobną, wymieniają 750 tysięcy,', | 
nak nie wszyscy z tej liczby fflog'1. 
uzbrojeni w karabiny, a najwV z e '$ 
wa ma pojęcie o europejskiej ° r* 
cji armji. , , JF 

.Londyn, 7 i j j j 
(Pat) — Agencja Reutera d , °y 

Addis-Abeby: Do stolicy Abisyni1, Y 
był rzekomo transport 3000 m&se ^ 
wych z Niemiec. Oczekiwany i e S ' 
transport 20.000 masek 

ZBROI"! 
^ g j d ora 

* godny j 

Republikanie zwyciC 
w dodatkowych wyboracn v 

kongresu amerykański^' 
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KSIĄTĄ szwedzki 
kandydatem na ..naczelnego 

harcerza" 
Sztokholm, 7 sierpnia, 

(PAT) „Dagens Nyheter" wymienia spraw zagranicznych Szigemitsu ubolc-
księcia Sastafa Adolfa, syna szwedzkie- wanie spowodu uwłaczającej cesarzowi 
go następcy tronu, jako przyszłego „na- karykatury, jaka ukazała się w czaso-
czelnego harcerza" w razie ustąpienia piśmie amerykańskiem „Yanity Fair" 
jenerała Baden Powella. 'Ten niepojęty wybryk — oświadczył' dżinę. 

radca ambasady —jest dziełem nieod
powiedzialnych osób, które nie rozumie
ją Japonji. Natomiast cała Ameryka czci 
i szanuje wierność i przywiązanie naro
du japońskiego do swego cesarza. 

. Rozmowa radcy ambasady Stanów 
Zjednoczonych z Szigemitsu trwała go-

Nowy Jork, 7 s A 
(PAT) Wczoraj w okręgu wy' °' fV i 

Rhode Island odbyły się w ^ ń ^ 
Kongresu. Podczas, gdy w Hst?,\Ą 
roku ubiegłego demokraci zdobV 
ważającą większość, w tym t"OKu 

źli sie w mniejszości. ' , $ 
Odniósł zwycięstwo kandy": 

blikański. który uzyskał ^ $ 
13.000 głosów nad kaiuWdate"1 

nictwa demokratycznego. 

Rekord pożyczki , J 
stabllśzacy1" 

na giełdzie londyflsfc , e

r 

Londyn, 7 sleJV. 
(PAT) 7-procentowa polska-c»J 

ka stabilizacyjna, która od Pe^sidel5| 
su wykazuje na giełdzie londyfl <jj''| 
łą tendencję zwyżkową, °siagnj< 
nienotowany oddawna kurs l ° u 

100 dolarów na bezludne! wyspie 
Mr. Hawkins potrafi wszędzie zarobić! 

( K o r e s p o n d e n c j a w ł a s n a . R e p u b l i k i " ) 
Nordcap, w lipcu. 

Kiedy wielki amerykański statek tu
rystyczny ..Colombo" zarzucił kotwicę 
koło Nordcapu nie mogło być mowy o 
lądowaniu. Lodowaty podmuch podbie
gunowych wichrów wściekle smagał fa
le i podbijał ich białe czubate wierzchy 
du kilkumetrowej wysokości. Poprzez 
zwały chmur przebijało srebrzysto - bla 
dc słońce—była przecież godzina pierw 
sza... po północy. 

„Colombo" kołysał się na przybrzeż
nych falach oceanu. 

Kiedy jednak słońce wzbijało się wy 
żej, rozbestwione morze osuwało się 
coraz łagodniej u skalistych stóp lądu. 
i gdy pasażerowie — turyści amerykań
scy — po sutem śniadaniu wylegli na 
pokłady i, przechylając się przez bur
ty rozpoczęli pstrykanie aparatami fo-
iograficzherrili — można już było opu
ścić trap i przewieźć turystów, którzy 
by tego sobie życzyli na stały ląd. Ame 
tykanie chętnie korzystali z nadarzają

cej się okazji. Poowijani w koce, odzia
ni w ciepłe swetry, w zimowych pal
tach — turyści, podawani przez mary
narzy z rąk do rąk, opuszczali trap i 
sadowali się w mocno rozkołysanych 
motorówkach. 

Wszystko szło zwykłą koleją, gdy 
nagle u wejścia na trap pojawił się mi
ster John Hawkins z Bostonu we wła
snej osobie. Nikt nie zwróciłby zresztą 
na niego uwagi gdyby nie to, że mister 
Hawkins odziany był w wielkie niedź-
v/iedzie futro, a w rękach miał dwie 
kolosalne skórzane Walizy. 

— Walizy może pan spokojnie pozo
stawić w kajucie, przecież nikt panu nic 
nic weźmie — powiedział z ironicznym 
uśmiechem stojący przy wejściu na 
trap oficer, spoglądając na walizki pasa
żera. 

— Wysiadam tutaj i zostaj . Zechce 
pan zawiadomić o tem biuro ok roi u: 
John Hawkins z Bostonu, kajuta Nr. 202. 

Oficer zdębiał. 

— Mister Hawkins — powiedział — 
pan się myli, pan nie może tu wysiąść, j i 
ponieważ niema tutaj ani hotelu, ani 
żadnego domu, ani ludzi, ani wogóle nic. 
To jest bezludna skała. Wypuszczamy 
pasażerów na ląd tylko po to, aby mieli 
satysfakcję, iż dotknęli stopą swą najda
lej na północ położonego punktu i:uro-
py... 

Na Hawkinsie nie uczyniły te słowa 
najmniejszego wrażenia. Nie było środ 
ka, który mógłby zmusić upartego Ame
rykanina do zmiany jego zamiaru. Za
wiadomiony kapitan napróżno starał się 
odwieść swego pasażera od bczsęnso-
wego postanowienia. Hawkins oświad
czył, iż nikt nie ma prawa zabronić mu 
opuszczenia okrętu w chwili, kiedy zo
stał spuszczony trap. Nikt nie ma rów
nież prawa zabronić mu wstępu na wol
ną ziemię norweską. W ten sposób mi
ster Hawkins dopiął swego: dwaj ste
wardzi pomogli mu przy znoszeniu wa
lizek i mister Hawkins entuzjastycznie 
żegnany przez turystów, udał się na sta 
ly lad. 

Na Nordcapie niewiele jest do zoba
czenia. Trzy czy cztery budki drewnia
no u stón stromych gór. W jednej z nich 
mieści sie coś w rodzaju urzędu poczto-
ve.'io. W innych ulokowały sie kramy z 

jsem „Cafe Nordcap", gdzie do 
herbaty, ugotowanej n a p r e j y ^ 

maszynce naftowej ,oraz mai? Y$ 
na budka dla ludzi g w a ł t o w n i e j Pj 
cych samotności. Nic pozatem-
nożu do wierzchołka skały KIFI 
zygzakiem dróżka, jakgdyby * ,iift 

ł dopóki 

A L R Z C L 

X 
10 e-, 

czni. 
N £ A Pr«e 

Wici, 

\ * « u m e , 
isceo 

, y > j s k a 

A UST i r< 
ie ;;. r°nnet 
.13 ̂ 'Urnr 

na w gliniastym gruncie, dróz^ia* 
godna 1 nieprzyjemna. Można ^MT 
po niej w górę bez trudnosc^^gtp 
oślizgnięcia i korzystając z V,,]. l y 
nie rozrzucanych po niej kam' CI\OJ 
dojdzie się do szczytu, owioną 

a 
dzie 

ka nagle lodowaty wichr sp"- M 
widok, jaki ujrzy niezbyt Y«Ą 

za trudy nagrodą: PRZE? H 
cem leży potwornie pusty, sK»' « 
skowyż. Oliwkowo - zielonka*' ^ ' 
i przycupnięte pod skałami K * J 
krzewy. $ H\ 

Trzeba już schodzić. Wd^' j f ̂  
znacznie trudniej, aniżeli pi« c •.,1 

rę. Stopa raz poraź oślizgi'Je .jlic^ 
_ J „ „ Ł . ~ , ^ „ • „ . * „ I O L C Ł V W . X L 1 ' I 

1, 

drogi. Wreszcie jest on J u ż n 

r.iastym gruncie, a wściekły ^ 
gdyby usiłuje strącić śmiałk* j 

M M 
tuli się naiwsnanialszy k^JLN^ 

mały W J 

\ ; a m 0 ; 

tó^ci . 

% u . e STER 
k revv. 

Się 

ostatnim zekręcie drogi i 1 0 ' ! . 

l<ic.i zimnej północy: 
tek... 

Mister Hawkins pozos 
pamiątkami. Jest jeszcze buda z napł- trudy Nordcapu, i kiedy t u r 
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REWOLUCYJNE WE FRANCJI 
^nicr°J>otnicy w Breście manifestują spowodu zmniejszenia zarobków 

:.'0 proc. — Atak tłumów na prefekturę morską i koszary pułku 
, a » s p ' I

 c h o t y kolonjalnej. — Kilkakrotna szarża konna gwardji ruchomej 
' osoba zabita, przeszło lOO rannych r 7 sien" 1 

do 

m m 

łyniero** 

1 Z * ™ ^ * ^ GRUPY (KOSZARY 2-GO PUŁKU PIECHOTY KOLONIALNEJ 
skończyły się dopiero pó pól- wówczas « A R .» ^ - ^ N

V

A S T A P I Ł A !, A K\ Ż E D O P I?R O ZDECYDOWANY ATAK OD-
1 rK,° Z,nUn 4 l k o n n e & ° oddziału gwar ' DZIAŁÓW WO SKA, ZMUSIŁ MANIFESTANTÓW DO 

d)i ruchome,. Tłum, ustępując pod napo-,' ODWROTU. 
X W k l l k a m i n u t P ° ź n i e i znów I Po północy, władze bezpieczeństwa 
S r l f l t S P o w a l a ć się w stronę! przywróciły spokój. 

^JHT«H' N Y C H > * KTÓRYCH 4-CH ZNAJDUJE SIE ? S Ł . i V . o s w o b o d z i ć prefektu' Paryż, 7 sierpniu. 
•ŁŁWC E C I ^ K I ™- Pośród RANNTN w' Per 2U2D. PSLFT°-W' * W a . r d i a k o n n a ; ( F A T ) D z i ś w Kozinach rannych w • Z l K l ^ należy wymienić dężko S ^ o t e ^ ^ ^ ^ . * 6 , s ™ 3 r c ś c i e W * 1 W Z R , * d n y S 1 1 ° k Ó j - R ° -
I • I K S I * g l o w e Porucznika marynarki, SAM? °B R 2 U C A N A

 z SINYCH UHO KAMIE; botmcy zatrudnieni przy budowie pan-
rjh.(,AIA Drpf«I , ł , ^ ^ c U i o r t r t naH p M n v ^ „ j 'cernika „Dunkerque" rozpoczęli pracę z 

r od SRSEKRTS-Ł "? ° d c p c h n i < ? : ! opóźnieniem. Również z opóźnieniem 
fali i ) y bezpieczeństwa. Wśród RAN' y ' s ł a r a ł 8 , e °Paiować podjęto pracę w warsztatach portu wo-P 0 

^torku na środę. Trudno jest je 
, ^Janić wysokość strat materjal-

Nl i J m i a s ł wiadomo, ie w starciach 
Ho r* i* t i zabity robotnik oraz przeszło 
*&tan"UyCn' z których 4-ch znajduje się 
S m C i ę z k i m - Pośród rannych w pier 

tiPK ^dz ie należy wymienić ciężko 

sił 
>wne 

rzy W l 
iczbę Pf'j,l 

I mofi 

ue) m 

i 7 s i^J 

Lbisyni',y 
) mase".̂  
ny iest 

loij'".^asto przedstawiało dziś rano 
łcj 8°dny pożałowania. Szereg ulic i 

SKiał n ° s i ś l a d V w a , k - N a rogach ulic 
'™Vc l i S - Z C Z ą t k i barykad, zaś szyby re-

HJ}} s k l e Pów, były powybijane 

TYÓI fi* 

sieffl 
l , 7 

n roW 

Polu îdują się zarówno robotnicy, jak 
, a a c ł oraz funkcjonariusze gwardji Strajk na statkach francuskich 

spowodu 10 proc. obniżki wynagrodzeń 
Havre, 7 sierpnia. •..Champlain" winien był opuścić port. 

(PAT) Załoga parowca „Champlain" j Do strejkującej załogi „Champlain" 
zastrejkowała. Parowiec, na którego przyłączyły się załogi: „Normandie", 

°Wcvt r1"""1 "5*» K » » I - W - — |pokładzle znajduje się 800 pasażerów ; „La Fayette", „Colombie" i „Cuba". 
to- i? ? a i ś ć przedstawiają się nastęjtniał wyruszyć do N o w e g o Jorku. i „Journal des Debats" donosi, iż zalo-

^idnirt » n i c v i
 r z v w« n i e d z i e l ę Strejk wywołali mechanicy, którzy !gi statków: „Flandre" i ..MeKigue1' w St. 

zmn' ? T R Z Y M A H P ° R A Z P^rwszy za, na znak protestu przeciw dekretom rzą- 'Nazaire o r a z „Marrakcch" w Bordeaux 
nip,e

 j Z o n e i ° . 1 0 P i r o c ' '
 z a c z < ? h o b i d o w y m odmówili przyjęcia wypłaty. D o i „Ardennes" w RÓuetl postanowiły rów-

2 Pftv£ i i
 e m e

'
 k t o

.
r c

. i
e d

,
n a k z c

; mechaników przyłączyła sie Bałógft Inleż odmówić nrzvł^cla zarobków na 
NcVi S/1 J P ° w a z m e ' s z v c b ma-1 „Champlain", która wyszła na ląd, po-! znak protestu przeciwko 10 proc. obuli-
w * V n ) e ' ą ? z a P ° t

b i e c
 w szeil|Rtanawiając odbyć zebranie protestacyj- !ce zarobków. 

N a n n n t u a l n o t c i o m - , ° . b 8 a d z i ł y we wto n c , 0 godz. 14-ej t, j . w chwili gdv ' 
'Siilaił!: a r?. epał moraki I warsztaty od- 1 

^iaj" p o n c n " 1 gwardji ruchomej, orazl 
•Ą i s (

a t l u 2-go pułku piechoty kolonjal 
\ y ' jelców marynarki, Robotnicy, 
W ?tawili się do pracy, na widok 
V Z o n Ych oddziałów, poczęli mani 

jennego. Grupy mieszkańców poczęły 
od rana wylęgać na ulice oglądając 
miejsca walk i komentując przebieg wy
padków. Sklepy poczęto powoli otwie* 
*ać. 

W godzinach popołudniowych robot
nicy arsenału "miownie porzucili pracę, 
poczem udali się pochodem do domu lu
dowego. Władze wojskowe zamknęły 
port wojenny, Na wiecu, Jaki odbył się 
w domu ludowym, o godz. 18-c] mówcy 
wezwali ludność Brestu do przybycia w 
dniu jutrzejszym popołudniu na ul. Paul 
Doumer, gdzie mieszkał zabity robotnik. 
W pogrzebie maja brać udział wszyscy 
robotnicy. Władze zarządziły nailzwy 
czajne środki ostrożności. Nakazano po
nownie zamknięcie wszystkich magazy
nów. 

Prefekt departamentu Finistere wy
dał rozkaz zabraniający wszelkich Z R I ' 0 4 

madzeń w Breście i w okolicznych gmU 
nach. Wszystkie kawiarnie i barv snrzc 
dające napoje wyskokowe mają być 
zamknięte do jutra Kodz. 22-ej. 

Władze zdecydowane są kategorycz 
nie przeszkodzić dalszym rozruchom. 
Main one do dysóozyćjl 800 żandarmów 
oraz liczne świeżo przvijyłe oddziały 
Rwnrdii rucnemej i \vo'« vn. 

v ac swe niezadowolenie. 
ł \ i Z e mcydenty wydarzyły się na 
nHe"^p y budowie pancernika „Dun-

v h 0 f C ł ' l ! % ' Robotnicy, zatrudnieni przy bu 
11 w .„horyJS,' ^ ^ ^ d c z y l i , iż nie przystąpią do 

JD^, 0 p ó k i ze stoczni nie będą usunie 
C 1 1

e r u

i

n k i wojskowe. Ponieważ zgro 

Wstrząsające wrażenie we Franc 
w y w o ł a ł y ostatnie wypadks w TuSonie i Breście.—Prasa prawicowa 
oskarża partjję komunistyczną i S >wiety o wywołan ie *xf>W*?ń 

ndyd?'? 

datem 

pe^ nwid s 

s 100 

» dosta* 

pala UJA 
)Nvnie n

?jP? 
LJem'p>5 

'4 
z m 

;a.pic111 

1 V 

w e tłumy chciały wtargnąć do por 
n n c g o , żandarmeria, gwardja ru-

\ N 2 y m a r V*n«rki zagrodzili im 
Ł6Hi,V..astjtpiło pierwsze starcie z tłu-
H e c

 6 r V starał się sforsować kordon. 
k$t i f t

wV*»zego, władze postanowiły 
l"* sto zawiesić pracę w arsenale 

..^^rętsze starcia między zrewoHo-

Paryż, 7 sierpnia, jawiali swe zapatrywania, śpiewając mię 
(Pat) — Rozruchy w Breście, które dzynaredówkę oraz wznosząc okrzyki nft 

przybrały charakter wręcz rewolucyjny, cześć Sowietów. 
wstrząsnęły opinją publiczną Francji, 
tembardziej, iż poprzedził je szereg roz
ruchów i zajść na terenie Francji. Cykl 
ten rozpoczął się w Salon od napadu na 
autobus, wiozący członków Aclion Fran 
caise, których zasypano strzałami rewol 
werowemi i kamieniami, przyczem ran
nych zostało kilkanaście osób. Następną 
ofiarą zorganizowanego napadu padła 

*aiśC|CZni- Robotnicy opuścili arsenał, grupa. Jeunesse Patriotes z Paryża. Dal-
Najg Przesunęły się na miasto. i szym etapem były rozruchy v. Tulonie i 

'Sin u ^ S Z c starcia między zrewolto-, nakoniec wypadki w Brest. 
jlHiejj U l n em, a wojskiem i policją mia Dzisiejsza prasa przynosi 
lis6'' P r e t ° i ^ ° d z ' e l n a °y de Siam | opisy tych zajść, opatrując doniesienia 
Ijpow e ł e k tu rą morską. Tłumy manile'te ąlarmującemi tytułami: „Wypadk. re-
(,'iry' z^ r omadzonych w pobliżu pre-' wolucyjne w Brest" i t. p. Prasa umiarko 
v ° C a o | a y ! " f l v kilka naładowanych wana i narodowa zgodnie obciąża odpo-
\ c°Uo ' ciężarowych, które prze-, wiedzialnością za powyższe zajścia, par-
Ć Koret? P°dpalono. Ponieważ tłum co tję komunistyczną, co zresztą zdaje się 
'My w?' , n a p i e r a ł na prefekturę, od- nie ulegać wątpliwości, gdyż manifestan 

l * a i policji zaatakowały mani ci w Breście i Tulonie, kilkakrotnie prze 

Paryż, 7 sierpnia, 
(Pat) - Oficerowi*'marynarki wojen 

nej, którzy padli ofiarą napadu tłumu 
manifestantów, podczas ostatnich zajść 
W Tulonie, zwrócili się dioga służbową 

D 

„Le Malin" zaznacza, że „jakby po
słuszni jakiemuś rozkazowi, członkowi* 
wielu ofganizacyj w ciągu 48 godzin, pró do ministra marynarki, informując Ho 
wekowali poważne zaburzenia w ssere- przebiegu zajść. 
gu miejscowości Francli". | „Le Journal" donCśi, iż oficerowie 

Jeden z doradców technicznych prt*, marynarki wojennej nie ukazywali się na 
mjera Lavala, publicysta Gignou>:, w na mieście w mundurach, aby nie wywalać 
stępujący sposób ocenia na łamach „La nowych zamieszek. Dziennik podając to, 
Journee Industrielle", przyczyny zajść: ( zapytuję z ubolewaniem: „Czyż nie jest 

Wypadki, które wydarzyły się w tych oburzającym paradoksem, i i oficerowie 
dniach w Breście i w Tulonie oraz w nie śmieli pokazywać się w swych mun-
wielu' innych miejscowościach, są dzie- burach w pierwszym porcie wojennym 

obszerne j lem partji komunistycznej. Dekrety rzą-, Francji?" 
dowe posłużyły tylka za pretekst. Moż-

S i y t P o . śc^żynce, mister Hawkins 
V kkn^ l ę °bozem na dole, urządzając 
h ? v '^ygodniej. Wydobył też prze 

h H t a i • m z wielkich waliz namiot 
' M r ^ T Q z b i i Ko w miejscu względ-

i Ru^m.^Później nadmuchaj soli; 
tl^niocu materac, który ulokował 

' n i ecyk V s t a w , ł także gumowa wan 
11 świL 0 nagrzewania wody, co 

C *>nvX C z y 0 Je8o , ś c ł e amerykan-

hm 

NI jjj 

IŻ •t '"V 
sta;v- / 
ury s c 

C " s| 0^l" c zystoścl l hygjeny. Je 
Rodnń?' m r - Hawkins rozlokował 

C.^miar N o r d c a P u ł a k ' Jakgdyby 
HFL a i^L^^czimować tam przynaj-

n o z e wogóle zamieszkać na 

:anlerykańscv zwiedzili cy 
sto» , a 0 i wysłali karty pocz-

^ r e ^ J e m „Nordcap" do wszyst 
HVU 1y?b i znajomych. 

>v kramach niezliczoną \ 'alQc7Pv , w Rramacn mezuczunu 
Uv ^ C y 0 n

K ' l aseczek. noży i skórek 
SI<? WL' . D o c z o m nafotografowaw 

C t , ' i i ?^5 ' E M N I E _ dosyca. odnłynM 
za J®\ te*"' f n a ..Colombo". Nie 

\ i P;\m': 7 0 t °Krafnwać ku wiecznej 
» r > V l ? . , e m r - Ffawkinsa- &wlrv 
\ ) , ' ^ - 1 : 1 , I m i p olażowym 

u:; uJ.. -^\». żeKnał" 
, M« 7nmi no^rńży - C o i l ^ -

•:ie ręką 

prze 

zestal. Zdążył się już ogolić i zjeść śnla-1 ustanku przez całą dobę, aż wreszcie 
danie, kiedy do namiotu jego zaczęli się,okazało się, że mr. Hawkins wykupił 11-

''ombo" 

zbliżać tubylcy. Właściwych tubylców 
niema tutaj, albowiem na Nordcapie nikt 
nie mieszka, prócz mew i pingwinków, 
ale z sąsiednich wysp, kiedy zdaleka 
pojawi się dymek wielkiego okrętu tu
rystycznego, podąża na Nordcap kilku 
Norwegów i Lapończyków — ażeby 
czynić tu honory domu i sprzedawać 
turystom nędzne pamiątki. 

Takiego wypadku jednak, aby tury
sta został na Nordcapie nie pamiętają 
najstarsi ludzie. 

Warto przekonać się jednak, czy ta
ki oryginał nie kupi noża z reniferowe
go rogu albo też lalki lapońsklej. Oczy
wiście, że kupił. Mr. Hawkins właśnie 
kupował absolutnie wszystko, co mn 
zaofiarowano. Okazało się, że w waliz
kach przywiózł pokaźny zapas koron i 
płacił po pięć koron za lalkę, po koro
nie za nóż, po koronie za laskę, jakgdy-
by kiedyś w przyszłości miał zamiar 
obdarować pamiątkami cały Boston. 
Mr. Hawkins nie śpieszył się jednak: ku 
pował wszystko powoli, oglądając do
kładnie kaźdv przedmiot i targuiąc sie 

z 'Przekupnie nigdy jeszcze nie przeżyli 
[takiej koniunktury. Nic dziwnego, że 

liwe jest, iż Moskwa uwdża za niewystar i 
czające poparcie, nJeki4rvch jej planów! Ateny, 7 sierpnia 
W polityce międzynarodowej i w konsekj (PAT) Strejk robotników zatrudnb-
wencji, wydała odpowiednie instrukcje. (tiych w Winnicach, k tóry b y | jednym z 
Mniejsza zresztą o przyczyny, chodzi, pOWodów rozruchów tta Krecie, zakon* 
bowiem o to, iż togo rodzaju rozruchy .czył się kompromisem w sprawie płac. 
nie mogą być nadal tolerowane'. I Na wyspie panuje zupełny spokój. 

Mr. Hawkins handlował tak przez kilka 
godzin. Poczem zgarnął pieniądze do 
portfelu, wylał wodę i wanny, wypu
ścił powietrze r. materaca, zdjął narn'ot, 
zapakował walizy. Przywołał ,.tubv!ł 

ców" I oświadczył Inn *e daruje Im 
wszystkie rznezy. Jakie w - * " ' * ' 

sprzedane w kjosku. Usadowił się w mo 
torówce I podążył na „Rotterdam". Za
płacił za kajutę pierwszej klasy i rozlo
kował się wygodnie. Na pokładzie ba
wił przypadkiem korespondent dzienni' 
ków amerykańskich, Na jego zapytanie, 
skąd się bierze na Nordcapie i w jakim 
celu zabrał się do handlu pamiątkami, 
mr. Hawkins oświadczył prosto: 

Założyłem się z moimi przyja
ciółmi w Bostonie, Iż przy pomocy do-
krego pomysłu potrafię zarobić w dzi-
iejszych złych czasach przynajmniej 

pięć tysięcy dolarów w clagu jednej do
by. Zarobiłem siedem tysięcy, albowiem 
snobizm ludzki nie cofnie się nrzed żad-
nemi kosztami, feśll będzie chodziło o 
pochwalenie się przed bliźnim. Moj mo
nopol na Nordcapie trwał tylko 24 godzi
ny. Czy wyobraża pan sobie, wiele za
rabiają rekiny kapitalistyczne, poslada-

odpłynął. Mr. 'Hawkins Ihandel z jedynym klijentem trwał bez 

teralnie wszystko na wysepce, od ma 
rek pocztowych aż do skór niedźwie
dzich. Od dwóch Lapończyków kupił 
nawet ich rogate czapki i połatane suk
many, dając Im wzamlan wcale przy
zwoite garnitury z pierwszorzędnego 
angielskiego materjału. 

Zakupiwszy wszystko, mr. Hawkins 
wstał i począł przez lunetę obserwować 
horyzont. Szukał niedługo — na hory
zoncie ukazał się szary dymek: to podą* 
żał do Nordcapu drugi wielki statek ame 
rykaiisk! „Rotterdam" z trzema tysią
cami turystów na pokładzie. 

Jakież było zdziwienie pasażerów 
„Rotterdamu", kiedy okazało się, że w 
Jedynym otwartym kjosku •-""'••ł Ich 
„Lapończyk" mówiący wspaniale po an
gielsku z iście bostońskim akcentem. 
Norwegowie i Lapończycy z ubocza a 
ze zdumieniem przyglądali się temu, co 
się dzieje. Albowiem mr. Hawkins, ma
jąc monopol, wyśrubował ceny do nie
możliwości. W r , Aaniałe marki pocztowe 
sprzedawał po pięć dolarów, •kiedy kosz
towały korono. Za la'ki. laski, noże, 
ustalił wysokie ceny dolarowe, nrzy-
najmnle'1 dziesięciokrotnie nrzekraczaja- jjące monopole w Stanach Ziednoczo-
cc to, co poprzedniego dnia zapłacił, tnych już od kilkudziesięciu lat? (O.) 



Str. 4 8VIII 1*35 

i ł 
odzice muszą wycofywać dzieci 

warzystw. — Książę Schaumburg 
z wyznaniowych związków 
Leppe w roli „czarnosecińca 

Zamknięcie hotelu zamieszkiwanego przez żydów 
Berlin, 7 sierpnia. I 

(Pat) — Prezydent prowincji Hanno-
wer, Gessner, wydał rozporządzenie, 
wzywając wszystkich podwładnych mu 
urzędników i robotników, by niezwłocz
nie wystąpili z wyznaniowych związków 
urzędniczych i fachowych oraz, by wyco 
lali swoje dzieci z wyznaniowych towa
rzystw młodzieży. Dr. Gessner powołu
je sie w motywach, na rozporządzenia 
min. Fricka i pisze: Ci, którzy sądzą, że 
nie mogą stosować się do tego rozporzą
dzenia, nie mogą liczyć na dalszą współ
pracę przy rozbudowie państwa narodo-
wo-socjalistycznego. Linja polityczna za
leżna jest jedynie od zasad ruchu narodu 
wo-socjalistycznego. Podobne rozporzą
dzenia wydano przed paru dniami w Bo 
hum i innych miastach Rzeszy. 

Policja w Opladen (Nadrenja), inter
nowała dziś w areszcie ochronnym 2-ch 
p-^ywódrów '^tolic^i^i organizacji — 
„Sturmschar" Wolfa i Bosa. Aresztowa
ni stoją pod zarzutem wystąpień przeciw 
ko reżimowi narodowo-socialistycznemu 
Jak wiadomo, już w tygodniu ubiegłym. 
ooHcja w Opladen zamknęła dom kato
licki. 

Berlin, 7 sierpnia, i Berlin, 7 sierpnia. 
(Pat) — Minister oświaty zawiesił w! (Pat) — Jak donoszą z Brunświku. 

urzędowaniu profesora politechniki we wtorek, w godzinach wieczornych, od 
akwizgrańskiej, Józefa Pirleta. Prokura- była się tam wielka manifestacja uliczna 
tura w Berlinie, wdrożyła przeciwko pro Do zebranych tłumów przemówił czło-
fesorowi Pirletowi śledztwo, zarzucając nek partji, książę Schaumburg-Lippe, któ 
mu uczestnictwo w przestępstwach dewi ry w ostrych słowach nawoływał do wal 
zowych, dokonanych przez członków, ki przeciwko żydom i „ciemnym żywio-
klasztorów katolickich w Niemczech. I łam", pozostałym jeszcze w Trzeciej 

** Rzeszy. Podobne zebrania odbyły się i w 
c ~ - -xxxxxxxx?3oocxx»3«xx3oooooooo 

Depesza P.Prezydenta Rzplitej 
d o G E N E R A Ł A H t u d z a S M I T F & E S I O 

i t o 1 

, i > f 

innych miastach, w okręgach P5 

wego Hannoweru i Brunświku. A 
Berlin, 7 sierjj, 

(Pat) — Niemieckie biuro 
cyjne donosi: Urząd okręgowy w 

zumieniu z policją polityczną Day8,'jit 
zamknął hotel w Bad-Toelz nad ^ 
jako zamieszkały przeważnie Vr%zlj 
dów, którzy, według opinji k u r a (jLv!| 
aryjskich i ludności miejscowej, 
wali się ostatnio prowokacyjnie ' 1 

wale. 

Likwidowanie Stahlheimu 

Katastrofalne oberwanie 
s ę chmury w Ameryce 

Nwy Jork, 7 sierpnia. (PAD. 
Wskutek gwałtownego oberwania 

sie chmury w zachodniej części stanu 
Wisconsin i w południowo-wschodniej 
części stanu Minnesota znaczne obszary 
sroją pod wodą. Dróg polnych trudno 
odnaleźć. Mosty zostały zniesione, a fer
my w znacznej części uległy zniszcze
niu. 

Wielu mieszkańców pozostało bez 
dachu nad jrłową. Szkody materjalne są 
znaczne. Ofiar w ludziach, według do
tychczasowych wiadomości, jest nie
wiele. 

Egzekucje w Sowietach 
Moskwa, 7 sierpnia. 

(Pat) — Na Uralu w Niżnym Tagilu, 
wykonano wyrok na 6 osobach, skaza
nych za zabójstwo literata Rykowa i sę
dziego śledczego, Kieduna. 

W Tomsku, sąd skazał na rozstrzela
nie 3 kolejarzy, oskarżonych o masowe 
odcinanie gumowych części od hamulców 
automatycznych, dla sprzedaży ich na 
wolnym rynku. 

Willey Post leci 
z Amen*ki na Alaskę 

Nowy Jork, 7 sierpnia. 
(PAT) Lotnik Wiley Post wystarto

wał dziś z Seattle (w stanie Waszyng
ton) na Alaskę. Jest to drugi etap lotu do 
Moskwy przez Alaskę i Syberię. 

Warszawa, 7 sierpnia. (PAI) . 
Pan Prezydent R. P. przesłał na ręce 

generalnego inspektora sił zbrojnych 
gen. Rydza-Śmigłego, który bawił w 
Krakowie na zjeździe legionistów tele
gram następującej treści: 

„Na twoje ręce, kochany generale, 
przesyłam najserdeczniejsze pozdrowie
nia dla osieroconych wraz z całą Polską 
legjonistów. Jestem — przekonany, że 
tak, jak poprzednio miłość Ojczyzny 
wiodła ich śladem Wielkiego Wodza, 
tak i nadal będzie myślą przewodnią ich 
pracy i czynów. 

(—) Ignacy Mościcki. 

W odpowiedzi na ten telegram gen. 
Rydz-Smigły wystosował do Pana Pre
zydenta następującą depeszę: 

„Najdostojnieszy Panie Prezydencie. 
W imieniu wszystkich legjonistów, 

którzy przybyli z całej Polski, aby przy 
trumnie Komendanta zaprzysiąc dozgon 
ną wierność jego ideałom i wskazów
kom, mam honor przesłać Panu Prezy
dentowi wyrazy gorącej wdzięczności 
za pamięć o naszym zjeździe. Prosimy 
też posłusznie, aby.Pan Prezydent ra
czył przyjąć od nas żołnierskie zapew
nienie oddania i głębokiego hołdu". 

Wyjazd mm. BscHa do Fatoidji 
J u t r o odjedzie z Gdyni statkiem „ C i e s z y n " 

rządowi polskiemu w Warszawa, 7 sierpnia. 
(B) Dziś wieczorem, wyjeżdża z War

szawy minister spraw zagranicznych, p. 
Józef Beck i udaje się do Gdyni. Z Gdy
ni nastąpi odjazd min. Becka w towarzy
stwie- p. Jadwigi-Beckóweit *zefa gabine 
tu ministra spraw zagranicznych Lubień 

składał wizytę 
Warszawie. 

Program wizyty min Becka w Hel-

Berlin, 7 sierpj 
(Pat) — Niemieckie biuro }^ot^Ą 

ne donosi z Muensteru: Policja 
zumieniu z prezydentem regencjii ' ^ 
zała organizację Stahlhelmu w 
Beckum, a to wobec ujawnienia anL-
stwowej działalności. Mienie orga" 
skonfiskowano. 

singforsie przewiduje przyjęcie pręzyderi! • 
ta republiki fińskiej, następnie w meazle r 
)ę, 11 b. m. .wielkie regaty morskie podj 
Helsingforsem, a poniedziałek, 12 b. m.,' 

skiego i sekretarza osobistego Frydry-, będzie przeznaczony na konferencje po 
cha, na pokładzie statku „Cieszyn" do lityczne min. Becka z min. Hack-ellem. 
Helsingforsu 

Min. Beck złoży w Helsingforsie ofi
cjalną wizytę rządowi fińskiemu, rewizy 
tując min. Hackzella, który w maju r. b. 
oooooexxrJĈ OCOCSC z c v z : : - . . . . 

Naogół wizyta min. Becka nie wyjdzie 
poza ramy zwykłych sąsiedzkich przy
jaznych odwiedzin. 

<X50«x»(>sococ">f: - TOOOOOC 

Pożar krążownika 
amerykansK^ 

Quiney (Marsachusetts) 7 s«e 

(PAT) Na onwym krążowniku I 
kańskim „Quiney", w hali maszY11' 
buchł groźny pożar. 
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Krążownik tem który znajdul^ 
becnie w porcie Ojuiney, spuszc* 
stał na wodę zaledwie przed d"WO 
siącami. Wyporność tego „joto, 
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9 armat 8-calowych. Budowa i e * 
towała 8,196.000 dolarów. 
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Zarządzenia władz k o l e i n 

w związku ze wzmożeniem' 
Jak się dowiadujemy, ws 

jącej ostatnio frekwencji na W-ljĄ 
niemożności ze względów techn) $ 
powiększenia taboru — dyrekcl? uff 

TROSKI W BOK) 
Dziś w lokalu ,,Tabarin" odbędzie się o go

dzinie 5.15 po poł. fajf z pełnym programem 
artystycznym, a wieczorem dancing, na ktfaym 
zabawa przeciągnie się do rana. 

W pięknie urządzonej sali wre ochocza za
bawa. Publiczność spędza czas na oglądaniu 

' programu i na tańcu, do którego przygrywa jed
na z najlepszych w Polsce orfeiestr — Szymkie
wicza. 

W programie występują: duet węgierski 
Cecil et Peter von Sarten, których występy 

' wzbudzają niebywały entuzjazm wśród publlcz-
' ncści. Podoba się szczególnie doskonale od

tworzona „Rapsodja Węgierska". Pozatem po
dziwiamy taniec duetu Ganbo i Fortes oraz 
piękną pieśniarkę — dziecko Wiednia — Nany 
Neuhardt. Reszty programu dopełniają występy 
linccrki Garibaldi. Zapowiada doskonały Leo 

• Sparrj. 
Sala należycie wentylowana. Bufet obficie 

zaopatrzony, a kuchnia smaczna i pożywna. 
Należy zaznaczyć, ie mimo olbrzymich kosz

tów, związanych z remontem nowej sali i spro
wadzeniem tak doskonałego zespo)u artysiów, 
ceny za konsumeję nie zostały podwyższone. 

*• nństwowych postanowiła 
normy miejsc w przedziałach. 

Mianowicie, w razie przehidfl , g ^ 
klasie I — ustanowionych zosta*' jj* 
miejsc, w klasie I I — S miejsc » 
II I — 10 miejsc. (i). 

W Jednym z ogrodów dziecięcych w Szwajcarii zainstalowano rozkoszną rozrywkę! kwuzelę na 
wodzie, która z miejsca zdobyła sobie tłumy entuzjastycznych zwolenników. 

JOjXXXX»OOOOOOOOOOOOOOOCOOOOOOOCOOOOOO 

Śmiertelny skok z wieży kościoła M.P.P 
Samobójstwo popularnego kupca w Gdańsku wywołane tragiczna syW 
kupiectwa.-Zarzqdzenia władz Wolnego Miasta powodują ruin; przedsieb^ 

wytrzymały, wszedł w 'e c M 
wieżę kościoła Panny Marii ' j o P> 

trzymania starych tradycyj kupieckich. I ka na szczycie, ntóre niegdyś D - - • 
To też Georg, nękany od dłuższe* 

go czasu przeciwnościami, poderwany 
niewypłacalnością swych kliientów, a 
przedewszystkiem odczuwniac brak 
podstawowego surowca, t. i. owoców,! Ta tragedja starego ktipca M 
od szeregu dni skarżył sie przed znajo-; sku świadczy wymownie. i a .j Vtf 

i mymi ua sytuację i wypowiadał pesy- j jest różnica pomiędzy interesami 

Gdańsk. 7 sieronia. , Czasy obecne jednak w GdaiisKu 
Niezależnie od setisacyj politycz- •. bynajmniej nie ułatwiają kupcom pod> 

nych przeżył Gdańsk ostatnio krwawą 
sensację, której aktorem był znany 
gdański kupiec, prowadzący hurtowy 
handel konfiturami na Melzencasse, na
zwiskiem Georg. 

Georg byl typem sumiennesro kupca, 
ula którego rzetelne prowadzenie Inte
resu i punktualne wywiązywanie się z 

ka na szczycie, ntóre niegu* J .p, 
jtem obserwacyjnym warto*" 1 

jci ł się na bruk uliczny. ajo 
Zmasakrowane ciało z° s " 

'wiezione do kostnicy. 

zobowiązali było ali cji omegą jego ży
da* 

mistyczne uwagi na temat przyszłości 
Wreszcie stargane nerwy kupca nie 

twa Wolnego Miasta a intef e S 

politykowanych bojówek. 
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Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Ubyło dnir 

15.(3 
1.37 

WszystKie ulice rozkopane 
Tumany kurzu wzbijają się w górę,, zasypując oczy 
przechodniów.—Ruch pieszy jest prawie uniemożliwiony 

Strajk brukarzy w W W 

ty ui? Sitnonovic z Zaribrodu (Jutosławja), 
Hieicjl 0 ' " U Chce się obecnie... ożenić!.. Za-j 
lic), »i)VlW ogłoszenie matrymonialne w gaze-
S'chr- ' z e P ° d a t o n dokładnie swój wiek, 

UC2i>s otrzymał już 14 ofert. 
Pni ^ 

&»Pv°fi3ne n a zachodniem wybrzeżu Afryki 
°'tii'i!ap'n T o m e ' P r i n c , P e ' które należą do 

„iłIły,A '!• Wykazują wielki rozwói gospodar-, 
'hie' p l e może być tam mowy o żadnym kry- J 
P rohn / z . e c i w n i e ' n a wyspach tych brak Iest 

a S i u , • z y c h - zarząd kolonialny zaiądat z 
;T?!tać , " l e mniej Jak 10.000 ludzi, którzy mają 

Mimo pozytywnych wyników w o-
kręgowej inspekcji pracy, roboty brukar 
skie nie zostały wczoraj podjęte. Sytu
acja skomplikowała się ponownie, co 
odbija się bardzo ujemnie na Łodzi. Gdy 
bowiem trwał strejk robotników bru
karskich przed rozpoczęciem robót w 
Łodzi — mieliśmy wprawdzie złe bruki, 
ale 

NIE BYŁ ZAHAMOWANY RUCH KO
ŁOWY ANI PIESZY. 

Obecnie strejk nastąpił w takim mo
mencie, kiedy szereg ulic został już roz
kopany, przejścia są zastawione, ruch 
kołowy uniemożliwiony całkowicie, a 
ruch pieszy dostępny chyba tylko dla 
tych, którzy posiadają zdolności ekwili-
brystyczne, 

Jeden gmach szkolny wy Kończony, 
dwa inne w budowie 

lintaci ! w i e iako urzędnicy i robotnicy na 
%cb h kakaowych. Budżet tych względnie 
«y ,„!. ̂ sepek w roku 1933/34 wykazał czy-
\ , i w wysokości 1.640.000 escudos. Szkoda 
, l'C2Vkft\V

na W y s p y t e n i e wpuszcza s 1 ' a u r o ' 

Kie ' * 
[»sia| r

n°.NVll ikiem zarządu pocztowego w Haiti 
%nen,'e!aki p a n D a v I d Kałokohoaklmmokewo-
i»t z "'alsanok. Jest to niewątpliwie najdluż-
\ » a 2 w ' s k znanych, którego zresztą nie 
V , , . w c a le wymówić. Najkrótsze natomiast 
S J / a . tarzają się w Chinach, wiele osób 

S'C tam krótko j wezłowato: I. 

|?S „ 
^i i^ V p . a d ku rodzili się sami chłopcy. Mat 

%a? w i o s k a Dunton 
llat,,,.? , o b ecnie ogólni 
% ' c n latach w wiosce tej z wyjątkiem jed 

w hrabstwie Essex 
zainteresowanie. W 

,) 7 siefP 
wniku * 
maszy"' 

aaiduie 
>uszc^V 
d i*°*J 

k r a * < 
, uzbrolC 
wa 

kolelo*! 
/skute 

i y rekc j / l 

oh. SM9 
zostaflj6 ^ sisc i 

L**ltyr/ '",-** , ł l ł i"«*ni on; saun wuiupwr* ...«»•-
% t ' któremu urodziła się córka, niedawno 
iSw s i ę wprowadziło. Mimo, że kola 
S, 4

 e uważała ten dziwny zbieg okoliczno-
L!dan • mieszkańcy tej miejscowości 
ffJl1, z e ma to jakieś znaczenie, tembar-
S,.^ s t wierdzono, iż zwierzęta domowe tak-
stel 5 0 a * w , a t Jedynie potomnostwo pici 
fJak! , r ? e d każdym nowym porodem ludzie, 
'cliln • ą ' c z y urodzi-się-dziewczynka, czy 

Jkiĵ  "Piec. Dotychczas jednak, z wyjątkiem 
!r *y « w y ż e i wspomnianego wypadku, cl, 
Jlą. M ? w i a i a na dziewczynki, stale przegry-
Jjifia ? i e Bunton wkrótce stanie się miejsco-

PI,I r acyjną dla małżeństw, które życzą 

Jak się dowiadujemy, budowa gma
chu szkolnego na Chojnach, dobiega już 
końca, tak, że spoczątkiem nowego ro
ku szkolnego, t. ]. l września, gmach 
zostanie oddany do użytku. 

Budowa tego gmachu szkolnego ma 
bardzo poważne znaczenie, wskutek 
bowiem braku pomieszczeń kilkaset 
dzieci pozbawionych było możności po 
bierania nauki w każdym roku szkol
nym- Gmina Chojny zaś iest zbyt ubo
gą, by mogła we własnym zakresie bu" 
dować szkoły. Wobec powyższego to
warzystwo popierania budowy szkół 
przeznaczyło na ten cel 20 tysięcy zło
tych, zaś Fundusz Pracy — po 5 tysię
cy złotych miesięcznie i w ten spos6b 
można b'j ło doprowadzić d:1 Końca ro
boty 

Zarząd miejski w Łodzi rozpoczął 
budowę nowego gmachu szkolnego przy 
ulicy Lipowe] 16. Trzypiętrowy gmach 
mieścić będzie 10 obszernych sal w y 
kładowych, salę gimnastyczna i pomie
szczenia na pracownię. Budowa tego 
gmachu ukończona zostanie na wiosnę 
1936 roku. — 

Poza tern czynione są przygotowa
nia do budowy nowego gmachu szkol
nego w dzielnicy bałuckiej, przy zbie
gu ulic Olsztyńskiej i Mickiewicza. Na 
budowę tego gmachu towarzystwo po
pierania budowy szkół wyasygnowało I 
60.000 złotych. 

Jak się dowiadujemy, w związku ze 
zbliżającym się nowym rokiem szkol
nym, przebudowane maja bvć niektóre 
lokale prywatne, w których mieszczą 

Sterty kamieni zatarasowują chodni
ki, tumany kurzu wzbijają się w górę 
przy każdym podmuchu wiatru. 

W tych warunkach trwanie strejku 
jest niewątpliwie 

szkodliwe dla Łodzi 
i zarząd miejski, który chyba posiada 
możność stosowania sankcyj wobec 
przedsiębiorców, prowadzących roboty, 
powinien dołożyć wszelkich starań, aby 
stan ten został Jaknajrychle] zlikwido
wany. 

Cóż się stało, że po konferencji sy
tuacja znów się zagmatwała? Otóż 
przedsiębiorcy w ostatniej chwili, wczo
raj, odmówili podpisania umowy z robot
nikami, twierdząc, że nie są oni zareje
strowani w Funduszu Pracy. . 

Wydaje się to nieprawdopodobne z 
tego względu, że robotnicy cl Już pra
cują przeszło miesiąc, a wszak przedsię
biorcy nie mieli prawa przyjmować wów 
czas innych robotników, Jak tylko zare
jestrowanych przez Fundusz Pracy. Al
bo więc przedsiębiorcy niewłaściwie po
stąpili rozpoczynając roboty, albo też 
niewłaściwie nostępują teraz. 

Jak nas informują, dziś przedstawi
ciele robotników 

udają się 2% skargą 
do prezydenta miasta inż, Głazka oraz 
Funduszu Pracy. Niewątpliwie sprawa 
ta zostanie wyjaśniona i roboty jaknai-
rychlej wznowione. (i). 

* * sie szkoły powszechne, (i) 

' c''lnpca! 

JNiCe'' ^ t 6 r a zaprzecza zdaniu o wrogim In-
0 K r n r t i , e n v o t n y m zwierząt, przeprowadzono 

1 , 4 w H z o o l o «icznyni w Moskwie. Kocicy, 
Wala na świat trzy małe, podrzucono, 

P Ł U C A " L O D Z I 
Park Ludowy na Polesiu Konstanty n o w s k i e m i Ł a 
g i e w n i k i — o t o miejsca, gdzie można będzie zaczerp
nąć ś w i e ż e g o powie t rza po całodziennej pracy 

Aica „i w , a s r >ych dzieci trzy młode szczury 
» „ . " c nie zauważvla i karmiła mlod( 

i s w o i e w , asne kociątka. Później za-
% i ' l a karmienia, ale w każdym razie nie 

szczurkom nic złego. 

°datfcowe komis je 
u- poborowe 

N z i M n i u 1 6 sierpnia r. b. w lokalu 
S z i n wojskowego zarządu miasta 
fWoW l

r. zV u l i c y Piotrkowskiej 165, u-
N w a J , c d z i e dodatkowa komisj? po : 

Sto w- P - K - u - Łódź—Miasto I, na 
pów in , 1 1 1 s i e - stawić poborowi rocz-

1 9 1 3 i 1912, którzy z ja-
Si^iecł i P 0 w o d ó w nie stawili się 
iS <?* k ° m i s i e ' o r a z poborowi rocz-
V°^an r s z y c n - nie posiadających ure-
f iskow, iszczę stosunku do służby 
•8, 9 . e | , 'zamieszkali na terenie 2, -3, 
A a pj.1 komisariatów policji. 
n y ^ ^ 0 sierpnia b.<r. urzędować będzie 
h \ a j , l o i a l u dodatkowa komisja po-
to^nnl • K U - Łódż-Miasto I I , na któ 
• p W p - S l c sta^yić 'vszyscy poborowi 
' i°- 12 ? a m ,eszkaU na terenie 1, 4, 6. 

K j j l f j j i 13 i H komisariatów policji. 
d!b°ro\vi ą z * H z tern. zainteresowani 

ie zauważyła i karmiła młode 

i i 

zosta'0 \ 

ipcą J Ą 

„teres" 

Jednym z najważniejszych bodaj od
cinków robót inwestycyjnych w Łodzi, 
są Łagiewniki oraz park Ludowy na Po
lesiu. Dlatego też przykłada się do tych 
robót wiele uwagi, ze względu na zna
czenie, Jakie będą miały te. dwa objekty 
dla życia naszego miasta. 

Łódź była dotychczas straszliwie za
niedbana. Gdy ją budowano, wycinano 
skrzętnie wszelką zieleń, wszystkie 3rze 
wa, wykorzystując najdrobniejsze skraw 
k i terenu na postawienie fabryki czy do
mu mieszkalnego. Dlatego też Łódź pod 
tym względem była upośledzona tak, jak 
żadne miasto w Polsce. 600-tysięczne 

lv P r2e'd«łW i n . n l orzygotować potrzebne 

o ^ n t e tożsamości z fotografią, 
k r°czenia służby woiskowei (o 

h?- i n i ; a i W i en ia na komisii dokumen-
f > i a £ " ° w i c l « : dowód osobistv lub 

f H'^SW y ' korzysfa z "odroczenia). 
(JJta 0 zawodowe i świadectwo 

Fachowe świadectwa powag 
%,°*y <^r? 0 K «l dodatnie działanie natural-

- »n»i» z k i e i „Franciszka Józefa" u ludzi, 
^ j l ^ mało ruchu. 

P Mili 0Jcie i l e i ,?ei dyżuru ą apteki; Potasza Wtiler& fp?y *°). Cbaremzy (Pomorska 12), 
\«S»sW i£

t r

kowska 46), M. Epsztaina (ul. 
JL®'
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- Gofczyckiego (Przejazd 
? •^'łtoniewicza (Pabjanicka 50). 

Kilka parków, które mamy dotąd w 
Łodzi, zupełnie nie rozwiązywało spra
wy. Największy z nich — park Ponia
towskiego, nie mógł pomieścić w sobie 
tysiącznych rzesz łodzian, spragnionych 
świeżego powietrza. Wystarczy przypa
trzeć się temu, co się dzieje w tym par
ku w dni świąteczne i niedziele, by so
bie uprzytomnić, jak iibogie jest miasto 
w zieleń. 

I właśnie park Ludowy i Łagiewniki 
to mają być owe „płuca" Łodzi. 

Park Ludowy rozbudowuje się z ro
ku na rok. Będzie to jeden z najwięk
szych parków w Europie, który posiadać 

zbiorowisko ludzi żyło wśród fatalnych 
warunków higienicznych, wśród lasu Ko
minów, dymów i wyziewów fabrycznych 
nie mając tego, co nazywa się pospolicie 
„płucami miasta" _ wielkich rezerwa
tów drzewnych i wielkich parków. 

Na froncie robotniczym 

będzie nadto specjalne działy, jak ogród 
botaniczny, ogród zoologiczny^ i t ; d. — 
Prócz niezliczonej ilości alei i ścieżek 
parkowych, będziemy tam mieli baseny 
pływackie, plaże, boiska do zabaw i gier 
sportowych, reprezentacyjny stadjon Ło-

' c z x x x x x r x x i ' -"-'i- T-T^JOC 

Robotnicy cegielni „Centrum" żądają podwyżki 
Jak się dowiadujemy, wczoraj unieru 

chomione zostały w Tomaszowie zakła
dy tomaszowskiej fabryki wełny czesan
kowej, 800 robotników pozostało bez 
pracy. 

Dyrekcja fabryki wyjaśnia, źe chcąc 
przeprowadzić remont, postanowiła u-
dzielić jednocześnie wszystkim robotni
kom urlopów wypoczynkowych i z tego 

dzi. Już niedługo, może za rok, część te
go olbrzymiego parku oddana zostanie 
do użytku publicznego. Rzesze łodzian 
będą miały gdzie spędzać wolne od za
jęć chwile. I nietylko latem zresztą. A l 
bowiem i zimowe sporty znajdą tam dla 
siebie miejsce. Tory łyżwiarskie, sanecz 
kowe, nawet projektowane są tereny nar 
ciarskie. 

Ale większe jeszcze znaczenie będą 
miały dla Łodzi Łagiewniki. W odległo
ści 5 kilometrów od miasta, mieści się 
ten 1000-morgowy majątek leśny. Budu-
ie się tam „las-miasto". Ktokolwiek uda 
się w kierunku Łagiewnik, nie pozna tej 
drogi, jaka prowadziła do niedawna do 
tego lasu. Miast zaniedbanej, pełnej wy-
boin, o ziemnej powierzchni wąskiej dro 
żyny, dziś już na olbrzymiej trasie ciąg
nie się szeroka, nowoczesna szosa. Szo
sa, składająca się z alei odrzewionej dla 
pieszych, jezdni dla pojazdów, posiadać 
będzie nadto tor tramwajowy dla dogod 
nej komunikacji. 

Na miejscu w Łagiewnikach, wre ro
bota. Szykuje się oświetlenie elektrycz-

!, dopływ wody. Narazie przygotowuje 

irum przy xu. V J I U W * I . « W * p , ' . • Cze na conaimniei dwa razy tyle. — le 
poważny zatarg na tle plac ^ o t n i c y , ; Ł o d z i „ z ^ d z i a { a ć w 

domagaiąc się podwyżki zarobków, po-, k 

stanowili rozpocząć strejk, by w ten spo Ł 

^ób wykorzystać sezon budowlany'i sklo 
nić właściciela fabryki do uwzględnienia 
ich postulatów. 

W związku z tern dziś odbędzie się w 
względu nastąpiło ich zwolnienie. Za' inspekcji pracy konferencja porozumie-
dwa tygodnie fabryka ma być napowrótl wawcza. 
uruchomiona. i 

Rzucił sią pod kola tramwaju 

Bardzo ciekawym szczegółem jest, iż 
do Łagiewnik skierowani zostaną nietyl
ko wycieczkowicze, nietylko umożliwi 
się zamieszkanie w ,Jesie-mieście" tym, 
którzy będą mieli środki, by wybudować 
tam sobie domki". Ale właśnie w Łagiew
nikach ma być stworzony ośrodek insty 
tucyj użyteczności publicznej, niezwiaza 
nych z miastem: tam powstanie wielki 
szpital miejski, ochronki, zakłady wy-

_ L i i . * " . . . " i . . . • Ł , jchowawcze. Przytem władze miejskie po 
S a m o b Ó j S t W O k u p c a p o d K o n s t a n t y n o w e m stawiły charakterystyczny warunek: aby 

Na letnisku podmiejskim za Konstan Tramwaj natychmiast zatrzymano, j uchronić Łagiewniki od losu Łodzi — 
tynowem, miał wczoraj popołudniu miej- Krykusa w ciężkim stanie odwieziono do i charakter miasta-lasu musi być utrzyma-
sce niezwykły zamach samobójczy. Łodzi do szpitala. j ny. Najwyżej. 30 procent terenu wolno 

Mianowicie jeden z letników kupiec, Co skłoniło go do rozpaczliwego kro- wytrzebić z drzew, 70 procent musi po-
Galel Krykus, zamieszkały w Łodzi przy ku — niewiadomo. Rodzina iego opwia- 1 zostać zalesione, tchnące ożywczym ozo 
ul. Południowej 20, kupiec, w pewnym da, iż był n w ciągu dnia zupełnie spo- nem. — Inwestycje, które prowadzi się 
momencie, gdy przejeżdżał tramwaj dc- k'o|ńy i nic nie zdradzało, by nosił się z obecnie w Łodzi, mają dla przyszłości na 
jazdowy Łódź — Lutomiersk, rzucił się zamiarami samobójczemu szego miasta istotnie wielkie znaczeń'' 
po koła. S. 



St! 6 8 VIII 1935 
W fotelu I za kulisami 

Studenci 
farsa w 3 aktach Tomasza 

Brandona 
Występy gościnne Kazimierza Szuberta w Teatrze Letnim Bagatela 

Odrodzenie „królestwa francus 
Książę Bonapar te p r z y g o t o w u j e się do rola monarcliy, a le 

zby tn io nie w i e r z y , aby f rancuz i w y r z e k l i się republ ik i 
W ostatnich tygodniach niezwykle e- centrum zainteresowania monarchistów " • " 

nergiczną działalność we Francji rozwi- francuskich. Mieszka we wspaniałym 
n «»,, m <»wcnwtyczna liga „Bonaparty- pałacu w Brukseli, skąd głosi oficjalnie 
siow . Kojahści francuscy rozpadają się swe wystąpienie, wcześniej czy później, 

» — i 

UKAZAŁ CZYTA ii 

KAZIMIERZ SZUBERT. 

marzeń niż do czynów. Jego rea kci«-

na tron imperatora francuzów 
W związku z tem odwiedził go znany 

dziennikarz francuski Pierre Chanlein 
który w ten sposób opisuje swe wraże-

w i t. j u J • J • , bardzo wolne. Ogień, który płonął * 
— Wstępuie po schodach do jedne) z c z a c h B o n a D a r t ó w z i { n , \ z jego % 

sal pałacu Wzdłuż schodów ciągną się M o ź n a * w j a t w i e j b r a Z i ć 
, szklane witryny,, w których lezą rejik- t-. *, f , JŻ H NA TRYBJ 

Oczywiście, w tych warunkach, jakie;wje, stanowiące_megdyś własność cesa- £ o r y V a j ą C D g p masy. I patrząc na /JJ 
' nie mogę jakoś dojrzeć młodego » J 
kanina o oriim wzroku, który ^ ^ i ' 

właściwie na dwa skrzydła. Podczas gdy 
jedno, na czele z „Action Francise" pro
paguje odrodzenie królestwa francuskie
go pod berłem Bourbonów, drugie prze
śladuje wielkie, monarchistyczne idee, 
twierdząc, źe na przyszłym tronie powi
nien zasiąść potomek Napoleona Bona
parte 

panują obecnie we Francji, nie może być' rza Napoleona Bonaparte. 

Stara, poczciwa — dziś iuż niemal 
klasyczna — farsa angielska, na której 
zaśmiewali się nasi ojcowie, a która 
nosiła ongi tytuł „Ciotka Karola" nic 
nie utraciła na aktualności. 

Do dziś bowiem studenci kochają i 
się w młodych, wiośnianych dziewczy 
nach i przy lada sposobności płatają 
starszym figle. 

Starsi natomiast, jak ongiś, są ko
chliwi, doznają niezwykłych wzruszeń 
przy pierwszym podmuchu wiosny i 
szeleście spódniczek niewieścich i... od
chodzą z nosem, zwieszonym na kwin
tę, jako, że nieopatrznie nie zwvkli mie 
rzyć-., sił na zamiary. 

Spódniczka dla tych uciesznych, 
starszych panów jest tuż tylko symbo
lem, a że nie bardzo dorzeczną mają 
minę, gdy sję okaże, że pod spódnicz
ką ukryte są tenisowe spodnie i że ape 
tyczna podwika okazała sie dziar
skim chłopcem, studjującym w Oxford,, 
no to nie ich wina, lecz raczei ich wie
ku. 

Odwieczny i zresztą dość naiwny 
kawał szaławiły Boberleya, udającego 
egzotyczna ciotkę swego uniwersytec
kiego kolegi Karola i wszystkie pery 
petie, wynikające ze zderzenia z jego 
autentyczną ciotką z Brazylii don" 
ną Łucją D'alradores, dopomagają 
młodym do zdobycia swvch ide 
ałów, nam zaś, widzom, w ogórkowym 
okresie do wydarcia paru wesołych 
chwil szarej łódzkiej rzeczywistości. 

Zapomina więc widz o banalnej fak 
turze farsy, o nieprawdopodobnych, a 
chwi lami karkołomnych sytuacjach, i 
pogrąża się całkowicie w niuansach hu 
moru angielskiego, w owych półuśmie
chach djalogUf z których wykwita roz 
dokazywany tupet młodzieży akade 
mickiej. 

Taka farsa to orzeźwiająca kąpiel 
dla znękanego i znudzonego utykaniem 
przez cały dzień po mieście słomiane
go wdowca, który jeszcze nie wyje
chał na urlop, zwłaszcza, gdy Beber-
leya gra dawny i miły nasz znajomy z 
ubiegłych sezonów teatru łódzkiego, 
świetny komik. Kazimierz Szubert. 

Szubert, po dwuletniej pracy w 'te
atrze miejskim w Poznaniu, zaorezento 
wa ł publiczności łódzkiej dawne swe 
walory t pogłębione w szeregu kapital
nych ról, które grał w Poznaniu. 

Złoty humor, swoboda, zawrotne 
tempo, brawurowe żonglowanie kwe
stiami i panowanie nad korkołomnym 
dialogiem farsowym, które zawsze ce
chowały Szuberta, w roli studenta-fi-
glarza znalazły specjalnie szerokie za-j 
stosowanie- . i 

Dzielnie Szubertowi sekundują pp.j 
Pelagja Ziembłńska (stylowa donna! 
d'Alradores) i 

mowy o tem, by ruch socjalistyczny mógł 
liczyć na jakiekolwiek powodzenie. Ale 
historja płatała już tyle razy niespodzian 
ki światu, że ^lekceważyć sobie całkowi 
cie tego ruchu, który korzystając z nie
zadowolenia mas, zaczyna coraz aktyw 
niej występować, nie należy. 

Przed "kilku dniami delegacja bona-
partystów francuskich złożyła oficjalną 
wizytę pretendentowi do tronu francus-

Gdy tylko wkroczyłem do sali z 
przeciwległej strony wyszedł mi na spot 
kanie książę Napoleon. Z uśmiechem po J v l ! k u s w e f i ° prawnuka snuł już 
dał mi rękę i prosił o zajęcie miejsca. ł e ^imine pl?nv" 
Jest to bardzo wysoki młodzieniec — je-' , " e t e n d e n t do tronu francuskie 
go wzrost sięga dwuch metrów. Ma j r a n y ' e s t n i c t Y ! k ° starannie, ale 
otwartą, sympatyczną twarz, jest bardzo1 d o c z n ! * elegancą. Może sobie żresz" 

— — i,sn_ * „ j_ : „ ! to pozwolić. Jest bogaty opalony - przez kilka godzin dziennie j ^ Nie udzialałem jeszcze nikô  J J o Z:£iels 

uprawia sporty na_ otwartem P ^ r z u . , _ p r z y z n a j e s i ę . _ Uwa*^^eic

ag:ze 
W pierwszej chwili sprawia wrażenie 

kiego, księciu Napeleonowi Ludwikowi bardzo energicznego. Ale już po kilku 
Bonaparte, Książę, który niedawno skoń j minutach rozmowy widzę, że ten pre-
czył 21 rok życia, od tej chwili stał się' tendent do tronu, jest raczej skłonny do 

Dnia 7 sierpnia 1935 r. rozstał się z tym światem, po długich 
i ciężkich cierpieniach, nasz ukochany mąż, ojciec i teść 

Abram Naum Lewin 
stroskani tona, córka l zioć-

Pogrzeb odbył się w dniu wczorajszym. 

W dniu 7 sierpnia rozstał się Z tym światem po długich i ciężkich, cierpieniach mój 
najukochańszy mąż 

b. p . M O R Y C K U S T I N przeżywszy lat 73. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się dzU, w czwarlelc, dnia 8-go b. m„ 

o godzinie 3-ej po po): z domu żałoby przy ul. Żeromskiego Nr. 11, o czem zawiada
miają pogrążeni w głębokim żalu ZONA i RODZINA. 

Olimpiada szachowa w Warszawie 
Drużyna polska posiada m<ode talenty 

W dniach 15—31 sierpnia r. b. odbę
dzie się w Warszawie międzynarodowy 
turniej szachowy o puhar lorda Hamil-
ton-Russel'a, zwany ze względu ha swe 
znaczenie, Olimpiadą Szachową. 

Zaszczyt goszczenia w swych murach 
najwybitniejszych szachistów świata, za 
wdzięczą Warszawa świetnemu poziomo 
wi swych graczy oraz sukcesom polskich 
reprezentacyj na poprzednich olimpia
dach. Według opinji mistrza świata, Ale 
china, jest Warszawa „miastem najlep
szych szachistów w Europie zachodniej" 
Tylko w pierwszym turnieju z tego cyk
lu, który odbył się w r. 1927 w Londy
nie, drużyna nasza udziału nie wzięła. 
Natomiast w dalszych turniejach wyka
zała najlepszą formę, bowiem ani razu 
nie ulokowała się poniżej trzeciego miejs 
ca. — Olimpiada w Hadze, w r. 1928, or
ganizowana równolegle z Igrzyskami 
Olimpijskiemi w Amsterdamie, przynio
sła nam I I I miejsce za Węgrami i U. S. A. 
o tyle wartościowe, że w reprezentacji 
znajdowali się sami młodzi gracze. Jed
nocześnie w turnieiu indywidualnym, 
mistrz Przepiórka, zdobył wice-mistrzo-
stwo za Enwem, obecnie iednym z rywa 
Ji Alechina. Za to w r. 1930, w Hambur
gu, wystawiliśmy trzy nasze najcięższe 
kolubryny: Rubinsteina, dr. Tartakowe-
ra i Przepiórkę obok największych mło
dych talentów: Makarczyka i Frydmana. 

sztą , że księcia, który jest preteo j. 
tem do tronu, obowiązuje PoV{fw 
wość. Ale skoro pan już się zjawił' f 
nie z panem pomówię. Trudno " " j 
mówić o sobie. Przedewszystkiem ^ 
nie może być dobrym adwokatem ^ 
nym. Po wojnie, zbyt cenię tę f ^ ^ o i ' 
rej jestem przedstawicielem. Być 
dlatego nie będę mógł panu 
dzieć na niektóre pytania. Pre*lep . 
do tronu nie może być człowiekie1"l

$( 

l i tyki. Musi zachować prestiż, którY 
dało mu jego urodzenie. j 

Zapytałem, co książę sądzi o 
kach we Francji i o kryzysie pa^8 

taryzmu. J 
— Mam na to sprecyzowany P̂JJf 

ale nie chcę go ogłaszać. Uważaj 
parlamentaryzm nie przeżył się. 
pojęta demokracja spaczyła fi 0' u! 
wszystko. Za najlepszy ustrój V^SJT 
wy uważam konstytucjyjną mo<n8f. 

°«iber.g, 
'rasa 

eh 
czech, 
co dziś i 

riN bez 

i^żona. 
J2*»n nic 

I C k

u°mple: 
V| c«ce ro; 
iC r°wska. 
i j ^ tkowo 

v 'iwieni rajeniu x 
'Y? fymcz; 
«J e d na, ja 
[fereg 

Przykład Anglii świadczy o tein Ą 

Rezultatem było zdobycie puharu i mi
strzostwa świata przed drużyną Węgier. 
Jednakowoż w następnej olimpjadzie w 
Pradze, w 1932 r., mimo wystawienia te
go samego składu, musieliśmy zadowolić 
się drugiem miejscem za potężną druży
ną Stanów Zjednoczonych. Wreszcie w 
ostatnio odbytej Olimpiadzie w Folksto-
ne (Anglja) w 1933 r. Stany ponowiły 
swój sukces, natomiast drużyna polska, 
wybitnie zdekompletowana brakiem Ru 
binsteina i Przepiórki, wyszła stosunko
wo najsłabiej, dzieląc trzecie miejsce z 
Węgrami i Szwecją. 

W roku bieżącym, drużyna nasza rów 
nież nie wystąpi w pełnym składzie. — 
Brak będzie tych samych, co w Folke-
stone. Lecz pojawienie się w międzycza
sie nowych talentów, jak Najdorfa, któ
ry w ostatnich tygodniach wygrał match 
z dr. Tartakowerem, Friedmanna (Lwów) 
który z gracza średniej klasy, poczyni! 
ogromne postępy, stwarza duże możliwo 
ści w walce o pierwsze miejsce. 

mowniej. Nie jestem wrogiem reP^e 

Ale ta forma ustrojowa powoduje, ^ 
ły kraj dzieli się na obozy, nietylk? 
jemnie się zwalczające ale w swel Jr 
kłości zapominające o tem że P*'pi 
wszystkiem dbać należy o interesy ^ 

dnv' 
cji, a później dopiero o intersy 
zentowanych grup społecznych 

— Nie chcę brać udziału w " 
awantrach politycznych. Powie-^. 
to wręcz ludziom, którzy ^ ^ y , 
mnie odwiedzili. Jestem przeko1 1.8^^' 

,V v zmożo i \W tem, 

J M C E N L C*ła kol 
^ 1 5 
V ? * są 

e tarcia 

-fi?1 

nadeidzie moment, kiedy francuzi 
mieją, że uratować mogą swój kr"' 
dy, kiedy będzie mógł działać be^il* 
ny arbiter, umiejący stać ponad P ^ 
mi. Takim arbitrem może być ty'14

 st»' 
narcha. Być może ja nigdy nim " ' l ^ f f 
nę. Przekażę to dziedzictwo w *° K * 0l*ł* 
zie. Ale gdy będzie trzeba i & fjtjj 
mnie — pójdę. Narazie uczę si<J- 1̂ 
się wielu rzeczy, aby być gotowym' 
mnie zawołają. ^ ^ ^ ^ 

Włamanie e!o fabryki 
Towar wartości 8 tws. zł°^

£ 

łupem 7łrd2iei 
28 lipca do składu fabryki 

Goldsz tajna w Bełchatowie włam»" 
r to^

1 W drużynie amerykańskiej, która 
obecnie posiada większe, niż kiedykol- j złodzieje i skradli towar, war 
wiek szanse zwycięstwa i zdobycia pu- f złotych. 
baru już na własność, wystąpi prawdo- Policja, prowadząc za nimi P°f (' 
podobnie dwuch Polaków: Dake, którego j wania, zdołała odnaleźć towa' w 

ojciec nazwiskiem Dąkowski, wyemigro-jw mieszkaniu paserów 
wał z Pułtuska, oraz Rzeszewski, „cudo
wne dziecko", którego udział jednak nie 
jest jeszcze pewny. 

now 

,„ ''Reich; 

i7rzy do 
?n.„ n i e , d z 

& dziel 

te 
V może s 
^r^slałai 

k . 0 «rzc 
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Mn fnli radlowel 
wisko radjowe z Katowic p. t. „Na śląskiem 
podwórfcu". Autorzy tego słuchowiska B, Mle-
s.i-Uowslii i St, Llgoń .zilustrowali w niem co
dzienne życie Śląska, zachowując w pełni bo
gate cechy regionalizmu lej ziemi. 

„GDY ORKIESTRA JEST POD GAZEM'', 
i europejskim, z wielką gładkością formy 1 ele-, W jesieni słyszeliśmy, co się stać rr.ożc 
igancją. Wykonawcą koncertu C-moll dnia 8-go w studjo radjowem, gdy orkiestra się spóźnia 
sierpnia o godz. 21.00 będzie doskonały piani-, na audycję. W czwartek, dnia 8-go sierpnia, o 
sta Jakób Gimpel oraz Orkiestra Symfoniczna godzinie 20.C0 usłyszymy, co dzieje się w roz-
Polskiego Radja pod dyr. Grzegorza Fitelberga, głośni, gdy orkiestra jest „pod gazem*. W obu 

' tych audycjach nadawanych ze Lwowa pod ki i -
SŁUCHOWISKO RADJOWE „NA ŚLĄSKIEM rownictwem Wiktora Budzyńskiego orkiestro 

PODWÓRKU". gra nietylko jako onkicstra, ale jako główny 
W czwartek, dnia 8-go sierpnia, o godzinie ałttor-

21.30 Teatr Wyobraźni nada oryginalne slucho-

KONCERT RACHMANINOWA C-MOLL 
W WYKONANIU J. GIMPLA. 

Sergiusz' Rachmaninow, znakomity pianista 
wybitny kompozytor powiększył repertuar for-

TÓ7ef W ł n a W A r Cl nrrll t e P i a n o w y m - ">«J; ? trzy koncerty z towarzysze-'1 Z 7 , n _ a

T

W

i

e r . } * r ™ ' '
 n i e m o r ] f i " t r y . Połączył w nich prawdziwie ro-

Z pozostałej zaś Obsady Urbański (Ka-jsyjską religijność z przekuMurzeniem zachodnio-
rol) i ŻurOWfk i . ,europejskim, z wielką gładkością form 

Zastępca* 

W * e i c l 

Paserzy, Hersz Hc/man, J f l „ko1"^ 
wski Jakub Szv/arc i Josek Ber^nlj j j 
zostali wczorai aresztownai 
wie obecnie uda się odnaleźć 
złodziei. 

Tragiczna śmierć •0 

i pedcz^s pracy 
W fabryce pilników M, N o w a c l ^ 

ulicy Przędzalnianej Nr. 22. zdarzy* 5 / 
tragiczny, śmiertelny wypadek. , r C t v t f 

Jeden z robotników, Józef T O 4 0

 p f » ' / 
trudniony był przy toczeniu p i ln ik^ IrJ 
mieniu szlifierskim. Nagle", winiia0? rfćp 

pękł, niewiadomo z jakiego powodu J^j»' 
ny siłą odśrodkową, udereyt Teodorc*^^^' 

ką siłą, żo złamał mu żebra i ' t r C l '; ( ;, "ffi 
Ranny padł nieprzytomny na ziE ,J 0 M f 

nic beznadziejnym odwieziono go ' 
Mimo natychmiastowej pomocy, w " 
ny później Tcodorczyk zmart-

z ;al:ą 

*'byrr 

8ię k 
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(felchswehra żąda władzy 
Ciężka walka pomiędzy generałami a hitle
rowcami. — Partia narodowo-socjalistyczna 
ma być usunięta od wpływu na woisko 

, reakf l * 
, lonął * 

jego <*J 

.c na 
lego 

iuż tak » 

cuskieź0 

i , ale ? 
r 

• p 0 ' ii 
ziaW»< 
ldno 
stkiem " A , 

P r e t e ^ y 

z, 

Domaga się, by zasiadali w niej ludzie 
tej miary co Seeckt, Mackensen lub Lu-
dendorff. Partja hitlerowska przeciwna 
jest temu i chce mieć decydujący wpływ 
również w najwyższej radzie obrony 
państwa. 

dosłownie wszystkich — za wyjątkiem 
oczywiście „swoich" ludzi. 

Stahlhelmowców, katolików, prote
stantów, żydów, uważa się za najwięk
szych wrogów reżimu. 

Nieuwzględnienie tych wszystkich 

Jiberg, minister woiny Rzeszy 

partją hitlerowską 

niko f l l U jjk o** angielska i francuska donoszą 
Jwaz* t f,,Ai^7 a, 0 strzeniu się stosunków mię 

C J 'Ąrozgrywa się w Niem 
NA ft I 'Jwa bez przerwy od chwili doj-

_hitlerowskiego do władzy. 
staje się z dnia na dzień bar-

RTO nieporozumień nie jest tyl 
'ta|v , J edna sprawa lub zagadnienie, 
,V *°mpleks spraw, które „Relchs 

fiekie* ^ cnce rozwiązać inaczei jak par 

^ • K ^ - T K O W O przypuszczano, że 
zi o ' . l w i e n iu szturmówek SA i 

P O 
SS 

rany P 
Uwai 
się, & 

i j j i i e n i u w porę tak zwanej „dru-
^olucj i " , dojdzie do ułożenia 

3. — Fakt, że hitlerowcy chcą mieć!żądań kół wojskowych spowodowało, 
decydujący wpływ na sprawy obrony;że Ludendorf 1 von Seeckt cofnęli się 
państwa stawia „Reichswehrę" w polo- lod udziału w rokowaniach z partją. 
żeniu niemal bez wyjścia. „Reichsweh- j Walka rozgorzała więc ze zdwojoną 
ra" zdaje sobie sprawę z tego, że (siłą. Z jednej strony wojsko nie dopu-
PARTJA TRACI NA POPULARNOŚCI, j szcza do naczelnej rady obrony państwa 
a przy najmniejszym niepokoju nastąpi [Goebbelsa, atakuje ministrów hitlerow-
w Niemczech chaos, a tego wojsko o- skich, prowadzi walkę przeciwko 
bawla się najbardziej. Schachtowi. Ale partja również jest 

4. — Do pogłębienia chaosu przy- czynna. Walka więc toczy się ze zdwo-
czyni się przedewszystkiem oierozWaŻ- joną siłą, a kto będzie zwycięzcą, tru-
na polityka partji, która prześladuje dno dziś przewidzieć. 

Szarparnia braci Teitelbaum 
pastwą płomieni 

Straż ogniowa zaalarmowana została 
wczoraj rano wieścią o pożarze w iabry 
ce Braci Taitelbaum przy ul. Grabowej 
28. Jak się okazało, od iskry „wilka" za 
paliła się nagromadzona bawełna w szar 
parni. 

Ogień, wskutek nagromadzenia łatwo 
palnego materiału, szerzył się z błyska
wiczną szybkością, to też, gdy po kilku
nastu minutach przyjechała straż, płomie 
nie obejmowały nietylko szarparnię, ale 
groziły także sąsiedniej przędzalni. 

Akcję ratunkową prowadziły 3-ci i 
4-ty oddziały straży. Po godzinnej akcji 
udało się pożar zlikwidować. Straty są 
znaczne ponieważ prócz zniszczonego 
przez ogień towaru, zepsuły się zupełnie 
maszyny szarparni. Policja wszczęła do
chodzenie. 

Zaburzenia żołądkowe i kiszkowe 
mogą podlegać zanikowi przez stosowa
nie codziennie jednej szklanki naturalnej 
wody gorzkiej „Franciszka-Józef a". — 
Pytajcie się lekarzy, 

o o « o o o ó c < > r o o < x x x x ) o o « x x ^ « x » o o o o o a x s c o o o o o o o o o o a a ^ 

Sprawdzajmy listy wyborcze 
Reklamacje m o ż n a wnosić równ ież na piśmie. — Każdy wyborca 
win ien skont ro lować , czy jego nazwisko n i e zos ta ło opuszczone 

ślono z listy wyborców osobę, która nie (być poparta przez jedną czwartą wszy-
ma uprawnienia do głosowania, komisja stkich delegatów, 
obwodowa musi powiadomić osobę za- j Między innemi, w okręgu Nr. 15 mó-
intoresowaną, w razie jeśli reklamacjami się coraz poważniej o wysunięciu 

W dniu wczorajszym, zgodnie z ka
lendarzykiem wyborczym, wyłożone zo
stały do publicznego przeglądu spisy 
wyborców do sejmu i senatu. Każdy mo
że spisy te obejrzeć w lokalach, których 
adresy podane zostały do wiadomości 
w obwieszczeniach ulicznych. 

Reklamacje, jak już wspominaliśmy, 
mogą być wnoszone spowodu pominie 

będzie słuszna, że zostaje skreślona z l i 
sty wyborców. Osoba ta jednak ma pra
wo w ciągu dwóch dni wnieść sprzeciw 
do obwodowej komisji. 

Siedem dni spisy wyborców będą wy
da w spisie uprawnionego do głosowa-! łożone do publicznego przeglądu. Póź-

tem 
m rep" 

i e c w e i ' « & ° Przystąpiono o 
L ~ -1 P ° d i e t o nieudane 

: e k o n » 5 > 
wicuzi ? / 

ać be*s!S nad. 

stosunków między armją I nia lub spowodu wciągnięcia do spisu 
I M M C Z A 5 E M ° ^ A Z A ' ° S I ? ' Z E Z A * 1 osoby nieuprawnionej do głosowania. 
'^hia, jak i druga strona wysu- Zaznaczyć należy, że reklamacyj nie 

r e g nowych żądań. Przedewszy trzeba wnosić na piśmie. 
t4j.Z l T 1 (>żoiiQ akcję partji należy 
ty * c tem, że hitlerowcy obawiają 

J j j A C E N I U SZTURMÓWEK 
K S i ! * k o l e i n a p a r t i«-

drazu 
i 

do 

Wystarczy zgłosić się do przewodni
czącego obwodowej komisji i na miej
scu ustnie, do protokulu. wnieść rekla
mację. Oczywiście, przy wnoszeniu re
klamacyj należy udokumentować swoje 
prawo wyborcze do sejmu lub senatu, 
poczem obwodowa komisja wyborcza 

k l e ™ n k u odebrania odłamom1 r o z p a t r z y aklamację i zawiadomi zain-
fe^nym władzy z rąk. .tarasowanego o wyniku • 
Ę c

a k ' e są zasadnicze sprawy wy- 0 d , u c T a f y , k o m j , s j i g o d o w e j , nie-
^ C e ^rcia między wojskiem a par- i u w z g l ę d , n a l ą f 3 reklamacji, służy oso-

'bie pominiętej w spisie wyborców, w cią
gu dwóch dni od doręczenia zawiado *4 g 0 "^ e ichswehra" domaga się cal-

ISia . .kwidowanla partji 1 wyod-
'•isty 2 W D ^ y w ^ w u a administra-\: J°wą. Chodzi o uwolnienie ca; 
Htór r a c l i z p o d wp^yw 1 1 *yctt 
% } Y dostali się na wysokie sta' 

! I T t y l k 0 ^ ' a l P ^ d z i < ? k i w^snym zdolno-
ff.«ie* o S, i ' 'w^ dzi<Ski wpływowi osób trze-

w 
a i 
e się- JS 
otowyi" ' 

wm ""Ł"*K> wpływowi 
ojsk 0 W i p a r t i i ' fi^L^ dr,° , 2 a i 'zuca partji, że przyczyni-

wir 
3rykLali 

wian»r-

y a r t o ^ 1 | 

u m i 

VC go r zen ia kadr urzędniczych i La''"kowanych, nieodpowiedzlal 
N i r * i ^yną „kwalifikacją" jest 
ik"lem ć P a r t y i n a - Partja oczywl-
V}i J"°że spełnić tego życzenia, po-
[%! ""siałaby zredukować w chwili 

""flfin p rawdopodobną wprost Ucz 
\ s " " "rzęduilfów, którzy dostali 
%) n

W e stanowiska właśnie dzięki 
j . ^na leżnośc i • partyjnej. 
, leni a"^ e i c hs-wehra" domaga się u-

l T VCZNEI RADY OBRONY 
PAŃSTWA. 

0 
•zyl «« J 

\*3 CZŁOWIEK MYŚLI? 
. r s V W n ° n i c umiem odpowiedzieć 'N>c*VłN HA C o człowiek myśli, ale posta-
V 1 1 0 dowiedzieć na to, co ja myśla-

r o ia?-yś^- Zależy to oczywiście od 
S I N sprawy chodzi. 
N fc? k°chałem — byłem wówczas 
J V : J ° d y _ myślałem o kobiecie, 

• ' 8 l*, kochałem. Gdy byłem na 
olałem, o tem, by się odzna-

^ O ł ^ * n i na Loterii Państwowej 
0 ? « b . 'V wygrać. 

V l r 0 z S t a r ^ 1 m Vś lę sobie: 13-go 
. i ' . i r ? v

 p °cznie się ciągnienie III-ej 
X Sn k r a i n ę po 100.000 złotych 
T W 0 0 0 - Wogóle bl isko 2.000.000 

^iałk c ' dlaczeiSo właśnie 

niej, po wprowadzeniu wszelkich zmian, 
spis wyborców będzie uznany za osta
teczny 1 odtąd już żadnych zmian w 
nim czynić nie wolno. 

Dodać należy, że zainteresowanie 
wyborami dziś już jest dość znaczne, 
czego dowodem, że wczoraj^ w pierw
szym dniu wyłożenia spisów, zgłosiła 
się poważna liczba wyborców, celem 
sprawdzenia, czy umieszczono ich w 
spisach. 

Im bliżej terminu, w którym zbiorą 
się okręgowe zgromadzenia wyborcze, 
tem coraz powszechniej wymienia sie 
nazwiska osób, które maja być wysunię
te na zgromadzeniach, jako kandydaci 

mienia, prawo wniesienia zażalenia do na postów do sejmu. Już od kilku dni 
przewodniczącego okręgowej komisji zbierają się poszczególni delegaci,—od-
wyborczej, który rozstrzyga ostatecz- bywają z sobą konferencje i porozumie
nie, wają się co do kandydatur, albowiem 

Jeśli natomiast ktoś zażąda, by skre- jak wiadomo, każda kandydatura musi 
o o o o o o o o c o o c a c x x x x x x x x x x x x x x ^ esescoo 

D W A J W Y B I T N I D Z I A Ł A C Z E K O M U N I S T Y C Z N I 
W dniu wczorajszym w sądzie okrę

gowym w Łodzi rozpoczął się sensacyjny 
proces dwuch wybitnych działaczy ko
munistycznych Józefa Ambroziaka i Mie 
czy sława Przybyły. 

Obydwaj są robotnikami fabryczny
mi. W październiku 1933 roku otrzymali 
oni pracę w fabryce Rozena i Wiślickie
go i tam też rozpoczęli swoją akcję. Prz» 
dewszystkiem wystąpili przeciwko de
legatom fabrycznym, którzy byli człon
kami związku zawodowego „Praca". 
Twierdzili oni, że delegaci, którzy nale
żą do tego związku, nie są w stanie odpo 
wiednio reprezentować robotników i za 
częli prowadzić wśród robotników agi
tację za wybraniem delegatów rewolu
cyjnych. Na terenie fabryki utworzyli 
oni też fabryczny komitet rewolucyjny, 
którego przewodniczącym został Ambro 
ziak. 

Co pewien czas organizowali oni w 
fabryce masówki robotnicze, wygłasza
jąc na nich przemówienia. I tak podczas 
krwawych dni w Austrji, wygłosili prze
mówienia, w których wzywali wszyst
kich robotników do wstąpienia do komu
nistycznej partji Polski. 

Wygłaszali następnie podburzające 
przemówienia po wprowadzeniu ustawy 

w ft«i»Q8zi 

przez zgromadzenie wyborcze kandyda
tury p. Józefa Trawkowskiego, apteka
rza, w okręgu 16 mówi sie o kandyda
turach prezesa Zw. Legionistów p. Mar
iana Wadowskiego " oraz prezesa Unji 
Związków Zawód, pracowników umy
słowych, p. Tadeusza Hejwowskiego. 
W okręgu 17 wymieniany jest jako kan
dydat na posła znany działacz robotni
czy p. Wojtek Malinowski. 

Jeśli chodzi o kandydatury żydow
skie, podobno w okręgu 15 ma być wy
sunięta kandydatura dr. Krausza. 

Oczywiście, narazie są to tylko wy- ' 
niki luźnych rozmów poszczególnych 
delegatów do zgromadzeń okręgowych. 

Niewątpliwie w początkach przyszłe
go tygodnia sformują sie pewne grupy 
delegatów, dla poparcia tej czy innej 
kandydatury i wtedy będzie można już 
bardziej dokładnie określić kto znajdzie 
sie na liście kandydatów na postów, a 
kto na liście zastępców kandydatów na 
posłów. 

Jeśli chodzi o wybory senackie, to 
wobec niewybrania jeszcze delegatów do 
wojewódzkiego zgromadzenia wybor
czego — nastąpi to w dniu 25 b. m.— 
nie mówi się jeszcze o kandydatach na 
senatorów. Ale utrzymuje się pogłoska, 
że m. in. kandydować będzie do senatu 
b. prezes Izby przemysłowo - handlowej 
w Łodzi p. Robert Oeyer. (i) 

scaleniowej w ubezpieczalniach społecz-1 V 

nych, podczas strejku jedwabników i td . 1 , w d n i u 6 b >
 m:.oó^}° Z Ł < T 

v r i • t . t t , . . • lu własnym pxzv ulicy Nawrot Nr. 6 walne ze-
W mam ub. roku obydwai, zarówno h r a n i e m * , e j i £ w e , , 0 k

y

o ł a Stowarzyszenia urzęd-
Ambroziak jak i Przybyła, figurowali na | ników skarbowych, na którem została powzięta 
liście kandydatów do rady miejskiej w ' następująca rezolucja: 
Łodzi Z ramienia „Jednolitego frontu! Urzędnicy skarbowi jednomyślnie slwierdza-
mas pracujących", komitetu wyborczego, !>»• * • w z i ? e i » . u d z i a | u w wyborach przedstawi 

. r . V . V T W , cieli do seimu i senatu uważaia nietylke 
zorganizowanego przez K rK . . 

Władze śledcze roztoczyły nad nimi 
obserwacje. I wówczas okazało się, że 
obydwaj są wybitnymi działaczami, funk 
cjonarjuszami komitetu centralnego K. 

P.P. Zostali aresztowani i w dniu wczo
rajszym zasiedli na ławie oskarżonych, 

Do rozprawy powołano przeszło 50 
świadków. Prowadzi ią sędzia Zdorowien 
ko, w asyście sędziów Łozińskiego i Wol 
skiego. Oskarża prokurator Górajski. 
Obrony podjęli się adwokaci Kempncr i 
Hartman. 

Dzień wczorajszy upłynął na odczy
tywaniu aktu oskarżenia i sprawdzaniu 
personalji oskarżonych. Zeznawali też 
pierwsi świadkowie, m. in. były członek 
K.P.P. Opawski, który mocn? obciążył 
oskarżonych. 

W godzinach popołudniowych rozpra 
wa została przerwana do dnia dzisiej
szego. Wyrok spodziewany jest w pią
tek. 

se|tnu i senatu uważają nietylko za speł
nienie obowiązku obywatelskiego, ale i za 
współdziałanie na rzecz dobra powszechnego. 
Żaden z urzędników skarbowych nie uchyli się 
od tego obowiązku i wszyscy uprawnieni do gło
sowania stawią się w wyznaczonych terminach 
we właściwych obwodach wyborczych dla od
dania swych głosów. 

Niezależnie od tego ofiarowują współdzia
łanie i współpracę wo wszystkich instytucjach 
wyborczych, do których zostali, czy zostaną 
powołani. 

Osobiste 
Kierownik 5-ej brygady wydziału 

śledczego w Łodzi, asp. Zygmunt Bry-
lak, po powrocie z urlopu wypoczynko
wego objął urzędowanie z dniem wczo
rajszym. 

Kierownik komisarjatu straży gra
nicznej w Łodzi, komisarz Józef Kucha-
rzewicz, w dniu wczorajszym po powro
cie z urlopu wypoczynkowego objął 
urzędowanie. 

I 
cii 

Mi M ufro 
w klnie 

E U R O P A " D R O G A B E Z P O W R O T U 
Największa 
rewelacja 
sezonu 

i 
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Ekspansja 
sunji. — 

Prasa zagraniczna, w artykułach 
swych, omawiających konflikt między 
Wiochami a Abisynią, nie przestaje 
wspominać o stosunku Japonji do Abi
synji. 

Nie jest to dziełem przypadku. Pań
stwa Mikada i Negusa coraz hardziej 
zbliżają się do siebie. Przyjaźń, łączą
ca Abisynję i Japonje zacieśnia się z 
dnia na dzień, a pismu przynoszą coraz 
to bardziej sensacyjne szczegóły o taj
nych rokowaniach, prowadzonych mie
dzy temi dwoma państwami, .lak dale
ce się one posunęły może świadczyć 
fakt, że omawiara bvla nawet kwestia 
skoligacenia obu rodów rządząeycn te
mi państwami 

Dlaczego J u p m ja zaintercsowafa siej 
tak nagle Abisynią? Japończycy mają 
zbyt dużo ludności a zamało terenów, 
na których mogliby sie usadowić. Ja
pończycy duszą sie na swoich wyspach. 
Przeciętnie przypada 157 mieszkańców 
na jeden kilometr kwadratowy, a sytu
acje pogarsza jeszcze ten fakt, że nie 
wszystkie ziemie należące do państwa 
Mikada, są możliwe do zamieszkania. 
Niektóre spośród 600 wysepek, tworzą
cych państwo japońskie, nie nadaia się 
na osiedlenie na nich ludności- Wiele 
wysepek jest tak małych, że nawet uje 
otrzymały one nazwy. Na innvch. wis . 
kszych wprawdzie,' iest grunt skalisty ł 
daje tak mało roślinności, że n kulturze 
rolnej, któraby dała utrzymanie nielicz
nym nawet rodzinom — niema mowy. 

Dlatego nie najeży sie dziwić, że 
ekspans!a Japończyków iest coraz wię
ksza, że Japonja z checla zagarnęłaby 
Flllnlńy. wyspy Hawajskie. IndJe Ho? 
lenderskje^jjC^ć Austrajjj/,. Dziś już 
rzad japoński stara sie opanować połu
dniową Amerykę i skolonizować nie
zdobyte jeszcze przez europejczyków 
części Afryki- Żółte niebezpieczeństwo 
i»rozi dziś światu nie ze strony chińczy
ków, ale właśnie ze strony Japończy
ków. 

A,K:r.,nifo ioejf tprrwr jym kraiem w A-

Niezwykła k r a d m 
JaH'0 pingwina—łuaem złodziei 

Policja amerykaóska została posta
wioną na nogi niezwykłą kradzieżą. Z 
jednego z muzeów w Nowym Jorku 
skradziono mianowicie jajko pingwina. 
Jest to jedyny w świecie okaz. Jajko to 

niebezpiHzeństwo uzra&S 
japońcighów clo Australii i 
Przyjaźń Mikada z Mei£««em 

fryce, gdzie postępy kultury europej
skiej są nikle. Nic więc dziwnego, że 
Abisynja w pierwszym rzędzie orze do 
zawarcia z tem państwem iaknajbar-

kim, a japończycy maja zamienić ją w 
jeden z najlepszych surowców na świe
cie. Główne plantacje bawełny mają 
znajdować się wokół jeziora Tana, a już 

dziej serdecznych stosunków. Gdy j obecnie projekt ten jest powoli wciela 
przed trzema laty bawił w Tokio abi-
syński minister spraw zagranicznych, 
Herni, omawiana była zupełnie poważ
nie sprawa przyszłego związku mał
żeńskiego między abisyńskim następcą 
tronu a jedną z córek Mikada. Ten zwią 
zek byłby ukoronowaniem przyjaźni a-
bisyńsko - japońskiej. Jak szvbko do
szły te państwa do porozumienia świad 
czyć może fakt, że stosunki dyplomaty
czne między niemi datują sie dopiero 
od 1930 roku- Jest publiczna tajemni
ca, że Abisynia oddała Japonii półtora 
miliona hektarów swego lądu na zało
żenie na nim plantacji bawełny- Ba-

ny w życie 
W pobliżu Addis-Abeby założyli ja

pończycy doświadczalną farmę o po
wierzchni 600 hektarów. Abisynja więc 
zyska olbrzymie połacie uprawnej zie
mi. Wzamian za to AisynJa stalą się 
odskocznią dla handlu japońskiego I bra 
mą wypadową na cały świat. Przez A-
bisynję zalewają japończycy całą nie
mal Afrykę swemi wyrobami- 80 proc. 

i wwozu bawełny i 50' proc. importu in 
nych towarów' do Abisynii odbywa się 
z Japonji. O konkurenci! z towarami 
europejskiemi niema oczywiście mowy. 
skoro jedna koszula z najlepszego ja-

„_l 

1 C , Miedwi, 

p?Miku W. 

° « w i e ż E 

"Y Krali 
•ujrz 

odt worzoi 
* Przypie 

złoty. Ale gdyby nie Abisynia J5RcA 

nie dostałaby się na rynek arnjŁ-r«at t M ) o j 
A u: : Y „ „ „ „ , - „ starają 5 1 «>•• '-« Abisynja i Japonja 

nak za wszelką cenę utrzym 
( przyjazne stosunki w tajemni--

- i Negusa donosi wiec urzędowo. * 
dwie trzech japończyków m^7\ 
terenie Abisynji. Mimo to f a ^ 
zostanie, że w Addis - Abeba W 
się coraz to nowe towarzyscy 

pońsko-" 

annecape 

wełna rośnie w Abisynji w stanie dzi- pońskiego jedwabiu kosztuje niecały j d , , ( ? w e ] P r z eniysłowe - ^ 
I skie. Abisynja twierdzi, ze K U " 

terjał wojenny w Cz 
XTJOC DCÓCC ZZZ OSOCCOC Z C^XXXXX)OOOC5fXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXi *XXXXXX •dz i . że Kuw-jA Y 0 b 6 t P I 

.echach i ^ $ 1 ^ - 2 0 7 ] 
Tymczasem w czasie ., 
potyczek nadgranicznych rriiey 
chanij a abisyńczykami znale* 
rękach zabitych etjopczyków 
ny japońskie. r^Ą 

A { - r f a r J L ^ s ^ n 

Tfl 6 B S Z K E I I 1 C ł l ! E ! B | 

Przed kilku dna byłem w pew"etfJJ 

skroją 

\ T 

^ Reda! 

" e ,'obót p, 

Osada rumuńska Siriu przeżyła ostatnio nielada sensację. Oto na ślubnym kobiercu stanęło 
jednego dnia 100 par. Podobno uroczystości weselne ciągnęły się również odpowiednio długo. 
ooooooooooooooooeoooooooooooooooooooocoa^ 

Kluby podwodne m Francji 

W y d ł u ż 
>*> ' do 1 

> k ° w na 
ui. 

rzystwie. Wszyscy obecni byli 
psów, więc oczywiście rozmowa 
mndre zwierzęta. Opowiedziałem 
słorję o moim plnczcrku Bubu, jednak A 
osoby nie dały m! wogóle dokończyć' I ja* ul. p 
«alnc: i VM ul. St 

— No, to leszcze nic nie Jest. Żeb>' f ; p oludni 
szał historię o moim psłe, to dopiero- t ul. Bj 

Począłem więc wyolbrzymiać za'e i ul. N 
psa, Jednak to co usłyszałem od m B j ' ^ ' ta . wYmier 
chodziło wszelkie ludzkie pojęcie. ^ ̂  rot 
dlaczego, ale ludzie cl silili się popr"*''„"His^ego 

flt» JH 

Ludzie, którzy chią opuszczać się na dno morza 
Wzięło w niem udział dv/tmastu 

członków stowarzyszenia z inajcrem 
Ie Prieur na czele. Major jest jednocześ 
nie wynalazcą specjalnego kostiumu nur 
kowego, który zabezpiecza głowę J do
starcza powietrza do oddychania. 
Wszyscy członkowie stowarzyszenia za 

bardzie! niesamowite kłamstwa. P ° c * a ' ' » r T ' r o * v L * a p ( > t 

will, że to Iest Ich plos. Gdy historia* Ą \ f J « ro 

ówlll. * e ? Ą Vmc2« '"Ash^l 
Całą prasę obiegła sensacyjna wia

domość o założeniu przez syna znanego 
męża stanu Trancji Painlewe, Jeana i 
majora le Prieur — „Klubu podwod
nych". Chodzi tu o stowarzyszenie spor 
towców i ludzi nauki, którzyby przy po
mocy specjalnego lekkiego aparatu, mo-

oceniane było iuż przed laty na piąć ty- 's' i samodzielnie opuszczać sję na dno opatrzeni w specjalny aparat kinowy do 
siccy dolarów i figurowało w katalogu1 morza. Przed kilku dniami właśnie od-1 zdjęć pod woJ.ą, zcs/.li na dno morskie, 
muzeum pod numerem 7111. Jajko ma ' b y ł się pierwszy występ tego klubu, no- ;głębokie w tem miejscu na kilką me-
juź przeszło sto lat i drugiego takiego \ szącego francuską nazwę „Sous Teau". 
nie znajdzie się już nigdy. Należało ono Występ ludzi podwodnych odbył się w 
bowiem do tak zwanych pingwinów —, pobliżu Saint Raphael na Riwierze fran-
olbrzymów, które przed blisko stu laty cuskiej. 
wyginęły w czasie olbrzymiej burzy. \ am g_ » ° < T e ś M e mmw 

trów. Pobyt wycieczki podmc-r'iej 
trwa} przez dłuższy cza". Zrobiono sze
reg zdję.ć pod wodfi. n^zyczem nie za
pomniano o wspólnej fotografji. 

Podobne cztery jajka znajdują Kię 
ieszcze w Londynie, jednak są one o wie 
le mniejsze od nr. 7111. 

G 3 

ł- 2 i 

m m 
ręcznej roboty 

LEIL.9 
Andrzeja JVs 2 7, f ron t 

T e i . 143-21 

[O 

| 
m 

W I B ' 
nawet ludziom dzśk; 

Do Londynu wrócH niedawno pewien 
misjonarz, który zwiedził wszystkie 
prawie okolice Australii Afryki i wiele 
innych zamieszkałe przez dzikich. Za
pytany, jakie troski trapią ludzi dzikich 
2 które z tych trosk są dla ludzi bia
łych zrozumiałe — oświadczył, że... 
teściowe. 

Okazuje się, że ludzie dzicy mają 
nlemnlejsze kłopoty z teściowa - niż lu-

U PROGU NOWEGO SEZONU FILMOWEGO. I dzle biali. 
Barwne, pełne wraień i uroku życie na luksu- j Mimo, iż Są to W S Z y s t k o llldzie l l i e -
sowym kolosie transcccanicznym, kalejdoskop cywilizowani, jednak staraia s ie- on i na 
naicudni 3,szych ćwjata _ na tem jakriajbardziej ugodowe załatwienie drę 
przebój: tem tle wysoce dramatyczna akcja ro- ', . , , 1 V V 

mansu dwojga istot, z których każda, przeiniw- CZące] ICH J iWeSt j i . 
szy czarowny sen mita.ci, musi poddać się wy- Najbardziej pomysłowi O k a z a l i SIC 
roltom losu - oto nicrowszcdnie atuty wspa- p 0d tym względem Polinezyjczycy. Jak 
małego filmu p. t. ,.D:o-%-j bet powrotu , który t w j o r d z i misjonarz, snr-w." ^ „ „ ' K , , 
ukaże się luz )ulro na ekranie kinn „Eurooa . . . , ' . J , " ' , m p i i j n i i 

ka para akto- między zięciami a tesclowentj została 
rozwiązana w nastf,"»''.nf;v snrr.ób. 

żyjącym w pus^tra 
Przedcwszystkleni nie wolno mieszkać 

Główne role od'wa--n mistrzęwska para 
rów: Kay Francis i Will iam Powell. 

niezbyt prawdopodobna, m 
ona psa Ich przyjaciela, a gdy była 
nie niemożliwa, mówili, że słyszeli I" 
znajomych. J 

By dać dowód, Jak ludzie potraHa v J * 
kłamać, przytoczę kilka tych ..autC" 
wydarzeń. , f l, 

Pewien gość przysięgał się, \ e , i ( ' 

szczeka wyłącznie na Inkasentów. ^N^ 
przytem tak inteligentne, że 

odróżni 
gazowni, który przychodzi spraw 
życie gazu, od urzędnika, który do"i 
gulowanla rachunku. .|cfl"'|tv Walka 

Pewna właścicielka foxtcr!era ' * ł JJ. „J^i 
posyła psa do sklepu po papierosy- (;*V"Jiijj\ 

i^1 . . r * i \ 

1̂  Ą s 

,pil ^ 4 K a ta 

rosy są mokre 1 miękkie, pies s7,ct'l^if>'i^ 
clclela trafiki i domaga się innego ' | k ^ p'( 

Pewien bernardyn przednlcnil * o P ^ 1 fl ty., 
kołyskę dziecka, przyczem mrucz" 1 .̂ i w 

Właściciel pewnego „wilka" p r " o l ) » / ̂  6 i e d y n a 

że lego pies Idzie „na palcach" S d y „ l», C i eSZc» t t 

aioW«. */f „ i e ^ Z e 
potrail czytać. Gdy Idzie po zaWPy' rfuji \ \ . l a 

n!ego: „No, Bobuś", teraz póldz 
Kowalski". Pies biegnie przód P a ! 

szyldzie przeczyta napis „Kowa'5 

radośnie I wbiega do sklepu. 
Inny znów właścclel psa opo^ 

syłał codziennie swoje zmyślne z * pi 
karzą po bułki. Pewnego dnia led"" ^ 

zięciowi razem z teściową. Najważniej
sze jest jednak zarządzenie, że codzien
nie zięciowie musza się widzieć z mat
kami swclch żon. Do tego celu wyzna
czona została godzina między 8 a 9 ra
no. 

Przyjęcie teściowych odbywa się 
bardzo uroczyście, przyczem zięciowie 
mało zabierają głosu, natomiast teścio
we mówią prawie cały czas. Na pyta
nie misjonarza, dlaczego nolinezyjczycy 
wybrali właśnie tę porę dnia. t ub " ' - " i 
oświadcz li że o -r-rzo "'ewlasty b y ł o . wywieszone rozporządzeni ^ 
są n a j m n i e j Slfrwę, a rtecfCWJe, w - - o - 1 Prowadzenia psów bez śmyc^ 
częcł, są na l f t i ' * ' nnrip3i|Wl ł naw<it su
rowo uwag! teścln^/yrh Jch nie dener
wują. Kto wie. czy takicro ro-wiazania 
kwcstji nie t r z r b a b " w ^ r o ^ a ^ ^ Ó rów-

Po1 

c :ł bez bułek 1 nie chciał w^eel ( 

sam na ulicę. Wobec tego właśc'6^^ 
ponownie do piekarza 1 począł śl e V . 
celem ustalenia, czego się tak boi- . $ ) (i \, t 

P;es stanął wkrótce przed <abl | c ' 0 A 

przeciwnym razie psa mógł porW" 

n i e ż u l u d z i h i a ł v c h ? . . 

SALW 
FILH RMONJI 
kler, art. Dr. Michał Brandt. 

f e a f r i i ł o d v c h Tpiina fam 
Dziś 1 przedstaw, o 9 . 1 5 w. I I l l j f ł i 1 U I I I I 

bić. Przerażony pies spojrzał na *° ̂  j 1(^^*80 
potem szczekał żałośire i wrócił J A<\J nij 

j ny mężczyzna. Gdyby pan wiedz'" * J \\S\\ ̂  ?p 

moim psem... . , f l of"' «>,,V,13jni^.''1 

Ja Jednak nic tóokajrs na j i \ "1'ej 

do domu. 
— No, to Jest Jeszcze nic 

uiu uciekłem czeiuprędze],. 

1 Pl 
. utai e n j 

• i t k i e dz 1iv sło\v 

^ m 
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* a l e d w i e jeszcze kilka razy. 

' ^ w 5 N C r ' W DAWNEJ „BAGATELI" 
2» J.!,* r*.em Szubertem w roli głównej. 

S t r z e l c y ś l u b u j ą w i e r n o ś ć 
i d e a ł o m W o d i c i N a r o d u 

W dniu 6 sierpnia b. <r. o godz. 20-ej i wyrośli w idei oraz walcząc pod Jego 
w lokalu świetlicy tutejszego plutonu w 
obecności komendanta grodzkiego, oby
watela Olszewskiego, zarządu i komen
dy III oddziału, władz tutejszego pluto 

H i i ć 2

2 ^ \ n e wybuchy śmiechu'świadczą,Jnu i wypełnionej sali strzelcami, odbyła ć bawi sią wyjątkowo znakomicie. 

l.!£DfJAWIENIE P. T, „ROK 1920". 
f i IBFC P sierpnia będzie dniem, w którym 
T i!roCJy pdzie miała możność wzięcia udziału 

OclluL^Mciach, urządzanych staraniem Zw. 
Wia oj Armji Polskiej w Łodzi, z okazji 
N ( L . P a r c ia bolszewików z pod Warszawy. 

I J | Br , j u W.K.S-U odbędą się dwa plene-
» tg 'Prawien ia p. t. „Rok 1920". Widowi -
NigJc k, r°ione na bardzo szeroką skalę, da 
I ki j . 0 | " w i .eżenia wspomnień tym wszyst-
Hf|( J y brali udział w walkach o wolną 
liii 0 j a z ujrzenia wszystkim pozostałym 
Wi» o n e S ° 0 D r a z u niedawno minio-

* Przypieczętowanej przeszłości. 

« siC łj|ci ,*'f Młodych" wyjeidiża w najbliższych 
taraJ<> cJtay . « r * tylko kilka razy wesołą, pełną po-

lk V natrV k 3K Pe Aat r

T A . f? E NCAPA ,• WYJEŻDŻA z ŁODZI 

rzv 
:mnicv 
Iowo 

że 
ch 

typów, tańców i melodyj 
annecapa". Reżyserja dr. Brandta. 

II " 

i o t S ^ ^ ^ R T K A D O l U t ó w 
^beba K ^ Redakcji „I I Republiki" 
trzysO ' |j| ^ w m i e j S C u , 
) 0 » S K ° ' ' I E «!,„; Miazku z notatką p. t „Rozsze 

ku o l %|( v ^obót publicznych" — zamieszczo 

się uroczystość uczczenia 21-ej roczni 
cy wymarszu I-ej Komp. Kadrowej, 
strzelcy złożyli ślubowanie następującej 
treści. 

„Obywatele Strzelcy! 
Pierwszy Żołnierz Rzeczypospolitej 

Marszałek Józef Piłsudski odszedł z po
sterunku. Pamięć o Nim jest drogą dla 

rozkazami złożyli na ołtarzu Niepodle 
głości ofiary z krwi i zdrowia. 

Marszałek Józef Piłsudski, ten nie
dościgniony wzór cnót żołnierskich nau
czył nas co to znaczy żyć, walczyć i 
pracować dla własnej Ojczyzny. 

Dziś, gdy odszedł On z pomiędzy 
żywych, m y Strzelcy III plutonu Związ
ku Strzeleckiego ślubujemy i przyrzeka 

CZWARTEK, dnia 8-go sierpnia. 
6 30—6.J3: Pieśń „Kiedy rnnne wslaia ».o-

'ze". 6 33— 6.36: Pobudka do gimnastyki 6.3ti 
6.50: Gimnastyka. 6.50—7.20: Muzyka Z płyt. 
7.20—7.30: Dziennik poranny. 7.30 -8 20: Muzy
ka z płyt. 8.20—8.25: Odczyt, programu na dzień 
bieżący. 8.25—8.30: Wskazówki praktyczne 8.30 
—11.57: Przerwa. H.57-12.03: Sygnał czasu z 
Waiszawy. Hejnał z Krakowa. 12.03 -12.05: Wia
domości meteorolog. 12.05—12-15: Dziennik poł. 
12.15—13.00: Koncert zespołu Haliny Adam
skiej -Grossmanowej. 13.00—13.05: Chwilka dla 
kobiet. 13.05—13.30: Muzyka z płyt. 13.30-

Orkiestry ludowe (płyty). 14.30-15-15: 14.3o: Orkiestry ludowe (płyty). 14.30 
Prz-iiwa, 15.15—15.25: Przegląd giełdowy 

m y gorąco, iż wskazania Jego będą nam 1 5 2 5 - i s . t o Wiadomości o eksporcie polskim 
przyświecały zawsze w pracy dla dobra is.30-i6.oo: Muzyka lekka z płyt 
Państwa i pójdziemy nadal wiernie t 
wytrwale z podwojoną energją w pracy 

wszystkich obywateli, ale o wiele droż- drogą wytkniętą przez swego ukocha-
szą dla nas, którzy wychowaliśmy sie' nego Wodza". 

Znany awanturnik I złodziej zranił ścigającego. — Sąd 
skazał go na półtora roku więzienia 

18 sierpnia b. r. na szosie Łódź — Pa- da, leżącego na ziemi, w kałuży krwi 
bjanice dokonano zuchwałej kradzieży 
przędzy z wozu jednej z firm przemysło
wych pąbjanickich. W chwili kiedy wóz 
przejeżdżał koło ulicy Krośniewickiej, z 

16.00—16.15: Pogadanka przyrodn. dla dzieci p.t. 
..Sierpień na niebie i ziemi". 

16.15—16.50: Koncert solis.tów w wyk. Wandy 
Korytlcówny (śpiew) i Bori Dian (skrz.). 

16.50—17.00. Codzienny odcinek prozy — 
..Gazeciarz", now. P. Chojnowskiego. 

17,00—18.00: Dla naszych letnisk i uzdrowisk — 
koncert orkiestry P. R. pod dyr. Feliksa 
Rybickiego. 

18.00—18.10: ,,Miasta i wsie" — odczyt z cyklu 
„Książka i wiedza" o książce inż. Felińskie
go — wyg}, dr, Marjan Stępowski. 

18.10—18.15: Minuta Poezji — wiersz Felicji 
Kruszewskiej. 

18.15—18.30: Cała Polska śpiewa — pieśni lu
dowe śląskie w ukł. H. Niczego z Katowic. 

Był nieprzytomny. Zaalarmowano na- 13.30—18.40: Dokąd jechać w święto? 
tychmiaSt pogotowie ratunkowe, które] 1S.40-18.45: ...Życie artystyczne 1 kul 
zabrało Branda do szpitala. 18.45—19.05: Schubert w transkrypcji (płyty). 

19.05—19.15: Zapowiedź programu na dzień na-
Jak się okazało, złodziej, widząc, ze stępny. 

bramy jednego domu wybiegł jakiś męź! Brand dogania go^ sam się zatrzymał,; to.is—19.30. Koncert reklamowy 
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ków 
^kończenie studzien artezyjskich 

id 
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^ P o ż y c z k i zł. 2.000.00G — są pro-

2) k 7 l ą * ó w miejskich, 
jf l f i Vh.U kanałów na następujących 
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xfJf } w*nadoBandurskic Ro, 

k'" Jt V r 2 2 d l u ż e n i u ul. Trębackiej od Ce-
w a Złs Z " 6 ' d o Pomorskiej; 
cm s h r 0 / , l ^ u l , Pomorskiej od Trębackiej do 

j"«°w na Budach Stokowskich; 
Jr* ul. Południowej do Sterlinga; 

* % D u 1 , S t e r ' u i g a od ol. Dąbrowskie-
f Południowej; 
ńn &- u'- Brzeźnefr 
V» ul. Nawrot. 
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czyztia. Z błyskawiczną szybkością 
wskoczył na wóz, zrzucił z niego kilka 
paczek przędzy, zeskoczył, porwał pa
czki i rzucił się do ucieczki. 

Wszystko to stało się tak szybko, że 
konwojenci na wozie w pierwszej chwili 
nie' zorientowali się cp się właściwie 
stało. Dopiero po kilku sekundach kie
rownik transportu Teodor Brand rozpo
czął pogoń za złodziejem. 

Ulica Krośniewicka jest słabo zabu
dowana. Obok rozpościerają się pola. 
Tam pobiegł złodziej. Do pościgu* przy
łączyło się kilka przechodniów, ale zło
dziej biegł hyżo, to też wkrótce ściga
jący zatrzymali się, dając za wygraną. 
Nie zrezygnował tylko Brand. Biegł da
lej i po kilku chwilach zarówno złodziej 
jak i ścigający zniknęli z oczu pozosta
łych na wozie. 

Nieobecność Branda trwała kilkana
ście minut. Woźnica i konwojenci, zanie 
pokojeni tem, udali się na poszukiwanie. 
I daleko od drogi, w polu. znaleźli Bran-

wydobyl nóż z kieszeni I zadał ścigają 
cemu kilka ciosów, poczein umknął. 

Pri długim pobycie w szpitalu Brand 
wyzdrowiał. Tymczasem policja prowa
dziła dochodzenie, które uwieńczone zo
stało pomyślnym rezultatem. Złodziej 
został schwytany. Poznał go zarówno 
Brand jak i woźnica. Był to 25-letni Bro 
nisław Kubala. 

Początkowo skierowano sprawę do 
sądu grodzkiego, jednakże ten uznał, iż 
jest niekompetentny w tej sprawie i skie 
rował akta do sądu okręgowego. 

Wczoraj Kubata zasiadł na ławie os
karżonych. Jak wynikało z dochodzenia 
policyjnego, Kubala jest znanym na 
Chojnach awanturnikiem i często brał 
udział w rozprawach nożowych. 

Oskarżenie wnosił prokurator Gó-
rajski, bronił adwokat Dobranicki jur. 

Po rozpoznaniu sprawy sąd uznał, 
że miała miejsce nietylko kradzież, lecz 
i rozbój i z tego względu skazał Kubalę 
na 1 rok i sześć miesięcy więzienia. 

Nie pozostawia) kon i ! pojazdu 
na jezdni bez dozoru 

19.30—19.50: Piosenki w wyk. Pilar Arcos i Lu-
cienne Boyer (płyty). 

19.50—20.00: Pogadanka aktualna. 
?0.00—20.10. Muzyka _ płyty. 
20.10—20.45: Serenada sierpniowa — lekka au

dycja muzyczna. 
?fl 45- ?0.55: rtziennik wieczorny. 
20.55—21.00: Obrazki z życia dawnei i wspólczes 

nej Polski. 
21.00—21.30: Koncert fortec. C-moll — S. Rach

maninowa w wyk. Jakóba Gimpla z tow. 
Orkiestry Symfonicznej P. R. pod dyr. Grze
gorza Fitelberga. 

21.30—22.00: Teatr Wyobraźni: Słuchowisko — 
,,Na śląskiem podwórku" B. Mleszkowskiego 
i St. Ligonia z Katowic. 

22.00—22.05: Reportaż z trasy Marszu Szlakiem 
Kadrówki (z Krakowa). 

22.05—22.11. Wiadomości sportowe ogólne. 
22.11—22.15. Wiadomości sportowe lokalne. 
22.15—23.00: Koncert Małej orkiestry P. R. pod 

dyr. Zdz. Górzyńskiego. 
23.00—23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 

komunikacji lotnicze). 
23.05—23.30: D. c. koncertu w wykonaniu Ma

łej Orkiestry P. R. 
AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

WIEDEŃ. „Tysiąc przebojów". 
RERLIN. Wesoły wieczór tan. 
FRANKFURT. „Mało znane utwory muzyczne". 
KOLONJA. Wieczór operowy. 
HAMBURG. Wieczór taneczny. 
ANGLJA (Nat. Progr.) Koncert Londyńskie) 

orkiestry symfonicznej. 
RZYM. „Fanfulla", op. komiczna Parclliego. 
MEDJOLAN. „Arlezjanka", dramat Daudet' 

z muzyką Bizeta. 
PRAGA. Pleśni ludowe. 
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A KRZYWICKA. — ZWYCIĘSKA 

SIEBIE) WARSZAWA 1935 
SAMOTNOŚĆ (KOBIETA 

TOW. WYD. RÓJ. 
SZUKA 

a . ta Iest drugim członem try-
z miłością" jest 

.żeńskich. Oczywiście, nie brak poważ-

;L«lji] -"^uuziesięciu laty j o n u _ i u : z j 0 przejściowe i przemijające 
%y ,^ dziele swojem o poddaństwie |stanem wiecznym 1 stałym. 
(,, ^ubjection of Woman), wyraził 

J edyn 

jest 

postacią poddaństwa zna [Sylwją, klasyczną histeryczką. wiecznie 

OPO* 1 

. J«NK " t/W Tu P»« z,IIV i IU OIIJ w o n i 

łaście'"1, 
„, ś|efl> IV -^Woli 

ch potrzeb erotycznych. Przypadkowe 
spotkanie z Heleną daje mu szczęście, 
spokój, radość życia; jedoem słowem 
szczyt tego, co na ziemi wogóle osią
gnąć można, a czego nigdzie nie dosta
nie za pieniądze. Cóż prostszego jak 
małżeństwo w takim razie? Doktór Bo
rowiec powinien ożenić się z Heleną 1 

^ o & ? c z f T A Ł ^ być z nia szczęśliwy tak długo przynaj 
?̂ n'ewoii ^ ! e t . y - . 1 , c z y . t.a a r u e a

 m n i e . n a j a l < d t l l . g 0 s t a r c z y m i } 0 ś c j i N ] , _ n i e jest również powszech- ,stety, uczynić tego nie może, bo gdzieś 
/ ' i R Ł ' ? f t Policzyć Krzywickiej b a r d z o ! ^ " - diabli biedzą g d z i e - ma żonę. 

i ^ ^ f ' n i e j 6 . . Potrafiła dostrzec obie p o - ! k t o r a W oddawna nie Jest jego żoną 1 
y c z y \ h) ;V v i a N z 2. n ,etylko kobietę ujarzmlo-

»»"7 ? n l o n S ę ż c z y z " e ' a , e 1 mężczyznę 
Y' H f ^ y p r z e z kobietę. 

Siu "ie m y ś , a c y człowiek zdaje sobie 
n». W , ?Prawę z prostego faktu, że 
S „ *t małżeńskiego 

nawet nią nigdy nie była. W jakichś 
księgach zostało zapisane małżeństwo 
którego niema, i Borowiec może być 
tylko kochankiem swojej kochanki, nie 

. .mężem swej żony rzeczywistei. Heleny. 
. 1 rodzin- .To znaczy, może sie afiszować z żoną 

S h była j ^ 8 gospodarcza. Gdyby- nieprawdziwą, nierzeczywistą > v stręt-
CłVin

a'mniei ? r o sP°darczo zabezpiccz.onu ną mu zapewne, ale musi się ukrywać 
' "ie K I t y m s t ° P n i u c o m e ż - P r z e d kwiatem z miłością dla żony praw 

°yioby tylu tragedyj mał- dziwej. 

Wreszcie dojrzewa myśl małżeństwa 
tych dwojga, ale to małżeństwo mu
siałby poprzedzić rozwód. W tej właś
nie chwili zjawia się Sylwja, formalna, 
zaksięgowana żona Borowca. Postarza
ła, jej amanci „puścili ją kantem", jak 
to się mówi, i teraz tak dobrze byłoby 
być żoną pana doktora. Zamiast zała
twić tę sprawę z mężem, idzie la głu
pią baba do Heleny z pretensjami 1 z 
logiką godną papuaski. Chce, aby He
lena zerwała z jej mężem, a wtedy ten 
mąż obowiązkowo wróci do niej. Ani 
przez myśl jej nie przejdzie, że poszu
kałby sobie może innej kochanki. 

Helena przepędza głupią histeryczkę, 
ale postanawia zmienić stosunek do 
swego kochanka. Szuka samej siebie i 
znajduje się wreszcie po wielkich tru
dach szukania. Zrozumiała, że w życiu 
doktora Borowca była jakby dodatkiem 
do jego prac, zainteresowań, dążeń. Po
stanawia stać się samodzielną życiowo 
jak jej kochanek i wzajemny stosunek 
ich obojga zmienić tak, aby odtąd on był 
uzupełnieniem jej życia, prac i zaintere
sowań. Nie chce od kochanka żadnych 
alimentów, żadnych wsparć, żadnych 
wynagrodzeń za wierną miłość — to po
zostawia takim legalnym Sylwjorn — 
chce być naprawdę wolna i rozporzą
dzać sobą, jako człowiek od nikogo i 
niczego niezależny. Zakończenie drugie 
go tomu trylogji zdaje się świadczyć o 
tem, że się to Helenie udało. 

Co bc'dzie dalej? Borowiec jest typo
wym szlachetnym słabeuszem alias 

sprawy erotyczne. Tacy Borowowle 
są stworzeni na to, aby być czyjąś wła
snością, oczywiście, jakiejś Sylwji, któ
ra ma tem większe pretensje do życia, 
im mniej jest życiowo, gospodarczo i 
moralnie warta. Zamiast strząsnąć / sie 
bie to paskudztwo i pozwolić mu zajść 
tam. gdzie ono wogóle zajść jedynie mo
że, Borowiec stanie się nianią tego śla
mazarnego wampira. Borowiec iest zbyt 
głupi i myśli tylko o tem, że poświęca 
własne szczęście jakiemuś ideałowi, 
podczas gdy w gruncie rzeczy jest de
moralizatorem pasorzyta. Ta postać ule 
woli jest gorsza od każdej innej, bo ma
skowana idealizmem. 

Na tle perypetyj współżycia Borow
ca z Heleną Krzywicką śmiałemi rysa
mi kreśli postaci Adama, kochanka Fuli, 
która nie ma w sobie nic poza wybu
jałą i zachłanną płciowością, Janka, bra 
ta doktora Borowca, człowieka dzikie
go i brutalnego, który obsługuje ero
tyzm Fuli, i mnóstwo ciekawych sytu-
acyj. Krzywicka umie patrzeć w życie i 
na życie, dostrzega nawet w świecie ro
ślinnym wiele ciekawego i daje spo
strzeżeniom swoim wyraz dobitny i 
śmiały. Niewola kobiety i niewola męż
czyzny, konwencjonalizm umarłych oby
czajów, pełnia cudownego życia, praw
dy i piękna, to żywioł, w którym Krzy
wicka wykuwa losy człowieka, stwa
rza jeden z płodnych mitów społecz
nych, wyprzedzając jego realizację. To 
nie robótki literackie piszących kobiet, 
ale praca poważna, odpowiedzialna, peł 
na rzetelności wyjątkowo szlachetnej. 
Tej pracy należałoby poświęcić wyczer 
pujące studjum literacko - krytycznej i 

fajtłapą, jednym z tych, których Sylwje miejmy nadzieję, że ktoś to zrobi. Tym-
biorą sobie dla swojej wygody gospo- czasem czytajmy uważnie jej mądre, 
darczej i społecznej jako dostawcóv, pic uczciwe książki 
niedzy i jako parawan osłaniający ich 

myślmy o nich dużo. 

http://is.30-i6.oo
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Żądania ograniczenia swobodnego dopływu nowych sił w handlu. 
Czy argumenty zwolenników reglamentacji handlu są słuszne? 

,,^•000.000 ; 

Teorja i praktyka. 1^&Tr 

Dyskusja na temat wprowadzenia .ślą o zapewnieniu minimum bytu swej 
kwaliflkacyj kupieckich zatacza coraz | rodzinie" („Wiad. Kupieckie" Nr. 7 z 

•<\l 
oce 

••zcrsze kręgi i staje sie coraz ciekaw 
sza. Ostatnio przytaczaliśmy na tem 
miejscu uchwały dwu poważnych orga-
nizacyj kupieckich, bardzo konkretnie 
określających warunki, na Jakich — ich 
zdaniem — winno nastąpić ograniczenie 
dopływu nowych sił do zawodu kupiec
kiego, i bardzo energicznie domagają
cych się wprowadzenia tych ograniczeń 
Jednocześnie na łaniach prasy, zarówno 
specjalnej, jak i informacyjnej coraz czę
ściej można spotkać się z ostrą nieraz 
polemiką zwolenników i przeciwników 
„cenzusu kupieckiego", co wskazuje, iż 
sprawa powyższa stała się już zagad
nieniem dnia. 

W ostatnim numerze „Kurjera Po
rannego" ukazał się na ten temat inte
resujący artykuł „Dr. D. B." Ze wzglę
du na ciekawe ujęcie tematu przez au
tora, który jest przeciwnikiem tego ro
dzaju reglamentacji handlu, nazywając 
wszelkie w tym względzie projekty 
„spóźnlonemi zapędami kartellzacyjne-
mi w kupiectwie" — artykuł powyższy 
przytaczamy w obszernych wyjątkach. 

Elastyczne zasady 
„Przedstawiciele świata kupieckie

go — pisze dr. D. B. — znajdowali się 
zawsze — ze zrozumiałych przyczyn — 
w pierwszej linji broniących zasad libe
rał i stycznych. Dowodzili ze swego 
punktu widzenia nie bez racji, że w sy
stemie kapitalistycznym utrzymanie I 
rozwój życia gospodarczego możliwe 
są jedynie w warunkach nieskrępowa
nej działalności Indywidualne] (podkre
śl'nia nasze), że handel nie może rozwi
jać w stanie stałego zacieśnienia swe-
gc zakresu: że wszelkie ograniczenia pa 
rallżują Inicjatywę i że zawód kup
ca wymaga dla swego r o z w o j u 
p e ł n e j w o l n o ś c i i owej nie-

I oto okazujesię, żę teza, którą wy
suwano jako zasadę niewzruszoną 
przestaje nagle obowiązywać, w każ
dym razie przestaje obowiązywać w do 
tychczasowym sensie i w odniesieniu 
d i wszystkich. Ze strony bowiem pew
nej grupy kupców, posiadającej, jak 
sic zdaje, dość wpływów, by inicjaty
wie swej zapewnić maximum poparcia, 
wysunięto ostatnio charakterystyczny 
projekt. Projekt mający na celu ograni
czenie swobodnego dopływu nowych sił 
do handlu przez uzależnienie tego do
pływu od wykazania się szeregiem da
nych, właściwościami, bez których nie 
można wykonywać zawodu kupieckie
go. 

W teorji i w oderwaniu od życia 
projekt, o którym mowa, posiada wiele 
cech słuszności. Ża<*a bowiem Jedynie 
uzależnienia wykonywania zawodu ku
pieckiego od wykazania się odpowie-
dnleml kwalifikacjami. Skoro w innych 
zawodach podjęcie działalności nie jest 
możliwe bez wykazania się cenzusem, 
czemuż to — pytają projektodawcy — 
byle analfabeta ma prawo zostać kup
cem? 

Żądają więc wprowadzenia kwalifl
kacyj ogólnych, zawodowych, moral
nych (np. opinji pryncypałal), przyna
leżności do organizacji zawodowe], pew 
nego minimum kapitału. O ewent. „zdat 
ności" miałaby orzekać kolegja, złożone 
ze szczęśliwszych, bo czynnych już w 
zawodzie konkurentów .Czyż istnieje 
skuteczniejszy stanowy względnie kla
sowy sposób obrony przywilejów? 

Argumenty 
I cóżto wysuwa się na uzasadnienie 

tych ograniczeń? 
Nadprodukcja kupców ma być tu 

główną bolączką, a przypływ „niefa
chowego elementu wysoce niepożąda
ny, ba — nawet niebezpieczny. Kupiec, 
który „wchodzi do handlu jedynie z my-

lipca b. r.) uważany jest właśnie za naj' 
gorszego szkodnika, gdyż obdarzony je* 
dynie „wrodzonym sprytem kupieckim" 
dla zdobycia tego minimum (!) gotów 
jest — tak się mu Imputuje — do wszel
kiej, najnlegodzlwszei konkurencji, do 
.rabunkowe] gospodarki". 

Toteż uchronić handel przed tym e-
lementem można jedynie przez wprowa 
dzenie obowiązku wykazania się kwali
fikacjami kupieckiemi, przyczem nada
rzy się najlepsza okazja do gruntowne
go przesiania kandydatów. „Lekarz, ani 
adwokat, inżynier czy nauczyciel nie 
będzie wykonywał swej praktyki bez 
odpowiedniego patentu, natomiast ku
piec może nas obecnie ubierać i karmić, 
chociaż nie mamy pewności, że on to 
właśnie potrafi robić" konkluduje wy
mieniony organ kupców — detallstów, 
nadając całości swych wywodów tę o-
statnlo tak modną formę „zbawienia oj
czyzny". 

Kartelizacja kupiectwa a Interes 
konsumenta 

W dalszym ciągu autor krytykuje po 
wyższe argumenty, wskazując, iż pro
jekty reglementacyjne pojawiły się 
właśnie w okresie, gdy coraz silnie] 
ujawniają się tendencje do wyelimino
wania handlu, lako pośrednika między 
producentem 1 konsumentem. A w ta- Wrodzony spryt" 
kich momentach najbardziej wskazana . „só-hoHnP" I r u / a l i f l k n r l c 
jest wolna konkurencja, która jedynie 1 *-mezDęane Kwa i i l i Kac j e 
może- umożliwić kuplectwu utrzymanie, Że przeciwstawienie wykształcenia 
się na powierzchni. I— „wrodzonemu sprytowi" nie wytrzy 

Jedyne dziś uzasadnienie dotychcza- Imuje krytyki , o tem wie każdy. Istnieją 

— l f h * * J Cl 1 r 

sewych form handlu znaleźć można w [wyśmienici „branżyści" a źli
 HLLPC,!V szacunl 

stałem polepszaniu usług świadczonych | są też „niewykwalifikowani". 3 1 

społeczeństwu. Jakość tych usług zwick 
sza się przy spotęgowanem współza
wodnictwie i maleje przy braku konku
rencji. Jedynie w warunkach koniec-.* 
nosci zabiegania o względy klijenta za
ostrza się zmysł indywidualnej przed
siębiorczości kupca, który stara się 
wówczas o pozyskanie i dostawę lepsze
go towaru, o dotarcie do tańszych źró
deł, o usprawnienie kalkulacji, o polep
szenie obsługi. Wszystko to są rzeczy 
znane. Niemniej znane są następstwa 
wszelkiej kartellzacji, a więc wyelimi
nowania konkurencji: zwyżka cen, lek
ceważenie odbiorcy, pogorszenie wa
runków I Jakości dostaw etc, etc. -
wszystko minusy, które ostatecznie 
brzemieniem swem spadają na barki 
konsumenta. 

W rzeczywistości odbiorca sam jak-
najlepiej się orjentuje, który kupiec jest 
tani. a który jego kosztem radby się u* 
tuczyć. Tandetę kupuje się Jedynie w'te-
dy, gdy „konjunktura" zmusza do 
oszczędności, o tem wie każdy kupiec 
z własnego doświadczenia. I jeśli zacho 
dzą wypadki, że za tę samą tandetę pła 
ci się różne ceny w różnych punktach, 
jest tó właśnie wynikiem mniej lub wię
cej monopolistycznego stanowiska da
nego kupca, względnie Jego przedsię
biorstwa. 

dzielni handlowcy. Ograniczenie* j l"ain« 
du ma stworzyć prernję wla--"u * " K 

tych kiepskich a zacliłanyeh". . n WOJEM 
Co Jest przyczyną t y c h n a g l ^ r N y n S j ( j e 

w > u w drugie 
— zapytuje autor cytowanego a 1 ' - ,- ^nrjyiiu rin 
- * • „ O T O - odpowiada - w J ' ^ { ? 0 . ° 
eryzysu handel, i to detaliczny. ^ '» b i l a n s i T 

..ĄJOWFC? O tom go stopnia ujście element naj'-; fjyietnju r b " 
wiejski i miejski, spauperyzoyyan Z a ro
zbawiony pracy nieraz wszelka J *y Q o ] d d . 
ków do życia i szukający na t« *ie p

 b 

ożliwoścl przetrwania. PrtfcIJ ,, Dorty JJJF 
einentowi (że już pominiemy % W o h ^ i . .. 

nych momentów „ideologiczny^,' 
znaniowych ltd.) projekt zwrócci" 
w pierwszym rzędzie... 

Oto właSnie „ideologja" 
swoistego maltuslanizmu W kupie t 

Drobne k u p i e c t ^ 0 E ^ 
pr: przeciwko „ c e n z u s o w i " &fffi*ao: 

Centralny Związek Drobny* J IJ^ioff86!? 
ców złożył w min. handlu i P ^ O ^ S - y Jork 

la wypl; 
obrotac 

°. szylli 
' 8ulden 
•ran ks 
iiry wti 

B dolar z 
Bank Po 

memorjał w sprawie „cenzusu 
ców". 

Związek stoi na stanowisku. i ż i 
ka reglamentacja handlu szkodzlJ 
rozwojowi zamknięcia dostępu do & 
a tem samem zwiększy Ilość b6* 
nych. 

W memorjale tym autorzy NVn-{)Mj& 
ja również na ukryte intencje, 
wiera w sobie projekt cenzusu 
ców. Bai 

. . . . -.-V- i.> ».•". S A .• ~ ' 

u progu sezonu zimowego 
Skutki niekorzystnego bilansu kampanii letniej. -

fowych. — Opóźnienie produkcll. — P erwsze oznaki ożywieni? 
Lipiec zamyka we włókiennictwie 

łódzkiem okres międzysezonowv. Przy
gotowania do sezonu jesienno - zimo
wego Ida Jednak bardzo ospale, na co 
złożył się cały szereg czynników wpiy 
wających niekorzystnie na koniunkturę 
rynku włókienniczego. O ile zatem sy
tuacja w najbliższym czasie nie ulegnie 
poprawie, wzmacniającej podstawy f i 
nansowe włókiennictwa — rozpoczęcie 
sezonu nastąpi z opóźnieniem. 

Do ujemnych czynników zaliczyć 
należy w pierwszym rzędzie 

NIEKORZYSTNY BILANS 
sezonu wiosenno - letniego, który, w 
większości branż włókiennictwa wy
padł nlezadawalająco. Wpłynęły na to 
w dużej mierze niesprzyjające pogody 
oraz zubożenie odbiorców, ogranicza
jących w dalszym ciągu swe SDOżycie 
na artykuły włókiennicze. Zwłaszcza 
konsumeja wsi kresowe] i mniejszych 
ośrodków miejskich wykazała w ciągu 
sezonu letniego 
DALSZY SPADEK ZAPOTRZEBOWA

NIA. 
Zaznaczyć należy, że proces ten zaob
serwować się dał również na terenie 
zachodnich połaci kraju, co uznać trze
ba za zjawisko szczególnie niekorzyst
ne z uwagi na dotychczasowy względ
nie wysoki poziom spożycia artykułów 
przemysłowvch w tych dzielnicach-
BRAK KAPITAŁÓW OBROTOWYCH, 
dający się w latach ostatnich tak ślinie 
w e znaki, przemysłowi i kuplectwu wló j 
klenniczemu. doznał w ten snbsób dal
szego pogłębienia, co w dużei mierze 
wpływa na opóźnienie tegorocznego se
zonu jesienno - zimowego. 

Niekorzystny przebieg kamnanji wio
senno - letniej we włókiennictwie łódz

kiem nie pozostanie zapewne bez wpły
wu na rezultaty nadchodzącego sezonu 
zimowego. 

Świadczą już o tem w pierwszym 
rzędzie szczupłe stosunkowo rozmiary 
produkcji poszczególnych fabryk, które 
zazwyczaj o tej porze dostarczały Już 
na rynek większych partyj towarów zi
mowych. W r. b. natomiast w więk
szości działów produkcji włókienniczej 
w ciągu lipca zakończone zostały do
piero kolekcje, z któremi przedstawicie 
le poszczególnych firm udali sie do wię
kszych i mniejszych ośrodków kraju, 
stanowiących dla włókiennictwa źródła 
rozdzielcze manufaktury. Nowych de
seni I wzorów Jest 

stosunkowo mało. 
co świadczy również o ubóstwie kapl-
tałowem przemysłu, który nie chce ry
zykować zbyt wielkich sum na koszto
wne eksperymentowanie i woli wypu
szczać na rynek artykuły, co do któ-
rch przewiduje możliwość łatwiejszego 
zbytu. 

Wobec niewielkich ieszcze rozmia
rów produkcji, liczba bezrobotnych w 
wielkim i średnim przemyśle nie uległa 
wydatniejszemu zwiększeniu- Wzrosły 
nieco obroty w dziale półfabrykatów, 
natomiast rynek gotowych wyrobów 
nie notował wydatniejszych tranzak-
cyj. Pewne, niewielkie zresztą, oży
wienie zaznaczyło sie — jak o tem pisa
liśmy wczoraj — jedynie 

w dziale towarów wełnianych. 
Ceny tkanin nie uległy naosół zmia

nom, jedynie artykuły wełniane, wobec 
zwyżkowej ostatnio tendencii dla surt'-
wej wełny — wzrosły o 3 do 6 oroc-
Ceny przędzy zarówno bawełniane] jakp 
1 czesankowej 

•4»Ub" 

-.•4'4V 91-50-

. 

Brak kapitałów 
5 iio 4 1 i*61 

pod wpływem mocniejszrych •{j**VJ \ ^ t rko^? r s 

na rynkach surowca oratz wor><- ^ U 1 nie n o t o

a

w 

w związku z produkcja na SEZM f^f?s 

wy. Warunki pokrycia nie ule? ^ 
nież zmianom, przyczem t e r ' L i t * ^ J v«, G *ELI 
slowe, wobec osłabienia i'fla,i'-|<̂ Ŝ *!?M,N 

rynku, wykazują tendencje 0 d°ian 
wydłużania się. Ogólnie biorą;c. ^ L ̂ IJ- <U. 
kopy dla sezonu Jesienno - 7" n0\ti \ \ r , — 65..' 

l r ' y m a n narazie kształtują się:niezbyt 
~*f-', 

NA rynk 

W z r o s t u p e d * ^ IFES,lffi 
w Nfemc^ech ń^^vlpi&A! 

W lipcu rb. ogłoszono na « tó^* 
. Rzeszy ogółem 22? upadi0^ „i ^OrJi/G 

bec 222 w czerwcu r b n i 191 W 1
 T̂)j K̂RNA 

ku 1Q34. PÓWNLR* rtJfra v*s ̂ Ĵ̂N,,, ' f t . 1< ku 1934- Również euffra w ; ; d o t 1 ? H - » i 5 9 n 

sądowych . pos tępowi ^ (JĈ  L 
wzrosła z (34 w czerwcu do >' 
rb. Liczba postępowa- ugo f l 0 

lipcu 1934 r. wynosiła (56. 

Sprostowani 
W tytule wczorajszego

 AR/̂ IAI 
szego, 
Lodzi z 
widoczny 
Oczywiście, winno byfć 
sytuacja kupiectwa gdańskie?0' ^ i ^ R ' 
polskiego, jak mylnie WYDTUK°F̂  ^ 
^r^ffic-?rf^.xoc-.OOCX30CN<-'r.RC,O 

omawiającego stosunki i f • >; A, 
z Gdańskiem, zakradł l^h^ ... .Łc 

zresztą z .treści ^ |ił " 

ł«N -°-co 7 

lw?*» i i , l a 

\ • 'I-ej 

^ l a l e 
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isja, J * a r d ° w l e bawiła specjalna ko-
'szao i a c z o n a d l a przeprowadze-
ą ,,n

c , , ,4u nieruchomości. 

"acunek ten dokonany ma być 
zabiegów sekwestru Zakla" 

> i B J o w s k i c n - D o t a d budynki 
"I7nnn r a i"dowa oszacowane by-
' s a i l 0 , 0 0 0 . 2 1 - . tak. że zakłady p l i 

czcnie. 
włast" 

ch"> ...1 

iczny 

8.VIII 1935! :Str 11 

należą-
Zakładów 2vrardow-

2f 
t < 

;aj7.ooo.( 

^ ' ! ; i & t y l k o Podatku od nierucho-
l''iiw * » r o c z n i e - Zarząd Żyrar-
\ i 0 c enc taka za zbv t w y g ó -
$lfARL Wystąpił o delegowanie komi-

*ii kiinO,: He»ft. e^ d I a p rzeprowadzen ia po-
nr. a S z a c » n k u -

Taj ne ska fby 
w « I e n n e NIEMIEC 

domr 
lipca wysla-

n a g ł y ^ J %fiskie isma f inansowe 
/ k u p w drugie] p o l o w i e l t o c a . . - . — 
ego 0 1 ^ondyr iu do Niemiec złota na p rze -

w JW-0000 funtów szterllngów, i ed 
, > J e a n s i e B a n k u R z e s z y z . 3 1 l ipca 

i c liW i a 0 t e ™ najmniejszej wzmiank i -
"Sao" . ! fc l n l u ^ . dr- Schacht przyznał, 

Z 0 S » ? a z a 500 mi l ionów R M K . znajdu-
5 . i i d i Golddiskontobank- P isma an-na te) 

' .'̂ FDorł p r zypuszczają. że 
iC';ilf1.1

r.ly Złota mucinhr nóK 

v Kupi* 1 

szkodzi) 
tepu do [ 
óść ben 

orzy p 
jcje, i 
*usu 

cznycl1' 'itjy?Dank albo do innego schowka 
«róccn> I °Caą tajny skarb wojenny. 

5iWda pieniężna 

i ostatnie 
^ota musiały pójść do Gold-

i 

jtlfC (^i|!'«iSlf1'n "braniu giełdy walutowo-
£;C»

W

' f'JttjVl* Warszawie tendencja dl adewiz 

Warszawa, 7 sierpnia. 

przy obrotach naogół zwlęk-
n -.10: Amsterdam 357.90 (—10), 

, b n V c h "•rJ 1

s itdini r u k s e l a S 9 ' 3 5 ( + 5 ) - L o n d y n 2 6 2 3 

• nr i t^ jR N n , l a n 4 3 - 4 ° . N o w V J o r k 5.28,75 
1 1 P M C _ J o r k - k a b e i 5 ' 2 8 - 8 8 ( + p 6 » . 
ZUSU fll" JSOTOJ1.. Praga 21.95- Tranzakcja dokonana j f t l t ^ " * wypłatą telegraficzną na Londyn 

aHi i ,^ obrotach prywatnych: marka nie-
Y7f°. szyling austriacki 101.75, korona 

' 5 . gulden gdański 93.50, frank fran-
& fran kszwalcarski 172.50, funt an-

Hry włoskie 38.75, dolar 5.27, rubel 
"'".dolar zloty 9-07, rubel srebrny 1.82, 

Bank Polski płacił za banknoty do-

Eluzy zbyrf przędzy 
Sezonowe ożywienie na rynku półfabrykatów 

W związku z sezonem zimowym, za
równo w branży gotowych tkanin ba
wełnianych, jak i na rynkach trykotażo-
wym i pończoszniczym zapotrzebowanie 
przędzy bawełnianej jest dość duże, tak, 
że składy u przędzalników ulegają dalsze 
mu zmniejszeniu. Stosunkowo ndjwięk-
szem zapotrzebowaniem cieszą się w dal 
szym ciągu numery 24 pojedynczy i pod 
wojny oraz 32 pojedynczy i podwójny, 
następnie gatunki przędzy używane dla 
produkcji trykotaży. 

Ceny przędzy za gatunek „Prkn" przy 
pokryciu gotówkowem kształtują się na
stępująco (w centach złotych): nr. 8 Mu 

nr. 16 Mule — 35,25, nr. 5 Water—24.75 
nr. 16 pojedynczy — 35.25, nr. 20 poje
dynczy — 37.5, nr. 24 pojedynczy —39,9 
nr. 26 pojedyóczy — 41,5, nr. 32 pojedyń 
czy — I 45,5, nr. 32 podwójny — 51.5, 
nr. 20 podwójny — 4.5, nr. 24 powójny — 
44.5, nr. 40 podwójny z bawełny egip
skiej 60.50, nr. 32 podwójny Melange na 
szpulkach 68, nr. 16 Malange — 48.5. 

Przędza trakotażowa: nr. 16 z baweł 
ny egipskiej — 38,5, nr. 20 z bawełny 
amerykańskiej 38, z bawełny egipskiej 
— 40,5, Mar. 24 z bawełny amerykań
skiej — 40, z bawełny egipskiej 42,5 nr. 
32 z bawełny amerykańskiej na szpul 

le 1—30.75, nr. 8 Mule I I — 28.25, nr. 10 i kach — 46, nr. 32 z bawełny egipskiej na 
Mule I—31.75, nr. 10 Mule II—29.25, nr. szpulkach — 48,5. Tendencja utrzymana. 
12 Mule 1—32.75, nr. 12 Mule 11—30.25,1 

Zwyżkowa tendencja dla funta 
Lekkie osłabienie notowań p o i . stabilizacyjnej 

Waluty angielskie miały wczoraj bienie wykazała również marka nie
miecka, tracąc 1 punkt- Notowano ją 
po 1.81—1-80. 

Bank Polski podniósł cene zarówno 
funta, jak i dolara. Funta o 2 punkty do 
26.04, dolara o 1 punkt do 5-24 za drob 
ne odcinki, 5.25 za większe i 5-27 za 
czeki-

Poż. stabilizacyjna 1 wczorai miała 
słabsza tendencję, tracąc dalsze 50 
punktów- Dokonywano nia obrotów po 
kursie 65.50 w sprzedaży i 65-00 w kup
nie. Mocniej natomiast niż onegdaj 
kształtował się kurs 5 proc. L- Z. m> Lo 
dzl, podnosząc się o 25 punktów do 
53.00 w żądaniu i 52.50 w sprzedaży. 
Dolarówka utrzymała sie na zwyżko
wym poziomie onegdajszym 54.00 — 
53-50- Poż. budowlana 42.00 — 41-00. 

I ł f f ^ f a t p r * y większych B tómi Banku Polskiego, 

i o m 

rch n a > y 
w o n e f 

.Na rynku akcyjnym tendencja nao-
obrotach je-

Notowano; 
^5) 9 , 1

1 ' 5 0 - ° 1 ( -75) , Cukier 33.75 -
I W d , ^ ' 1 n - 2 5 (—25). Lilpopy 9, 
'i'hW= 5 ( ~ 5 > - Ostrowiec 15 — 14.75 

a c h °wice żądano 33.75. 
V . ; , PROCENTOWE. Dla papierów 
Ł̂ din, t e n t , encja była słaba, przy obro-
> 4 l n A i n y c h - Większych tranzakcyj do-

, Dr0P ' . p r o c - Ustami zlemskiemi. Noto-
<0 "(G budowlana 41.75, 4 proc. dolaro-

J Droc r3'- 4 proc- inwestycyjna zwykła 
'aM?- C,82.7t ? n w c r s y l n a 68, 6 proc. dolarowa 
| |S 11 **- \} ̂  J~ ; 2 5 ) . 7 proc. stabilizacyjna 65.13 

t ił V (—13), odcinki po 500 dolarów 
a , V .ctf^lt Bróo i i , " 6 1 « > r o c - ^emskie 49—48.75 

1 l ) lo f f l W a r szawy nowe 58-58.25-57.! 
1 f ' I V °iJiri!,0Wa s t a " 5 6 - 5 0 - TranzakcJe^do-

» n r Z ^ W n i i ł o w a " e : 8 proc. dillonowska 
S 7 » i ' , Ł w k > d o 1 I ą 8 k a 7 4 , 2 5 w p , a c e n l u - 7 p r o c -

a S f ^ l V f l i ' 3 nrn a r o w a 7 3 - 5 0 ' odcinki po 100 do-
e ule*^ i" 
teriii l l , v 

icJe 
7"> zbvi 

Państwowa renta ziemska 66.50. 

«em zebraniu giełdowem w Ło 
a°lary 5.27 — 5.26, pożyorika bu 

*»ty" r- 41.75, dolarówka 53.50 
66.00 i n a 1<J9-00 — 108.50. poż 

53,00, 
stabili 

U utr̂ T fo.SO, Bank Polski 92.5Q—92.00 
'Ymaa-

V v N J 0 ^ A N I A BAWEŁNY. 
H ' 1 . 3 o , L o c o H-95, sierpjeń 11.34, 
1,11.26* Pa;™ziernl]< 11.44, listopad 11.35, 

Ji^^clM*?"** H-25, luty 11.22, marzec 
JbK? 11 no m a ' 11-13—14, czerwiec 

Loco 11.80, październik 

91 \v 
^Pbo^ 1 1 ? 1 ^ ' ' " ! !^ ' ^ 

**H*AL.Z?,G0* ?-7?.' si«rpj«d wrze-
J to8,« SoS™.* 6-5- Uitopad 6.04, grudzień 

-ndo*!' jKL*»i l u ł y 5 " 9 5 ' m R r z e c 5 M < k w l e ' 
U^°U, li?-, ». L« ' ozwwłec 5.87, lipiec 5,85. 

dO 72 ..et l a ^ e ^ Ą 1 0 ' P«*»rf«™«c 7.81, liiło-
1 3 0 — 7.76, marzec 7.74, maj 7.71, 

V * . I „ Z l e r n i k 7.70. 
»'<l?eii 6s^ 7 , 4 1 - październik 6.9, listopad 
; ^ ' e r n i ^ marzec 6.86, maj 6.84, lipiec .6.81. 

Sof' 

,,v°co i 3 9 6 | październik'12.65, gru-
-y^eń 12.63. marzec 12.63. 

, a « ł 

Łódzkiego za naszem po 
Nled ^° wszy»tŁich_ członków, 

1 c ?ŁONKóW AEROKLUBU 
A*.-* łódzkiego. 

' J»J°3Z!Q U, n a tegoroczny Zlot Gwiaź-:{eX,M\'^ W * . 11 ' a w i l i s i e w « z y « y dnia 11-go 
' ł * e i przed połu 
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Przy ulicy" Przejazd Nr. 36 
\ \ oi e

P o rJtdkiem dziennym: 1) referat 

K 6)" c*ioia n i cV śródmieście B.B.W.R. za-
tMi. ' " O 6 * t sympatyków, i i zebranie 

"geście odbędzie się w dniu 9 
fcojj"^: J» piątek o godz. 19-ej w lo-

tendencję nieco mocniejsza. Na giełdzie 
warszawskiej zwyżkowo kształtował 
się zarówno kurs funta, Jak i dolara, 
przyczem dewizę na Londyn notowano 
po 26-23, t. J. o 5 punktów wyżej niż 
onegdaj, zaś kabel na Nowv Jork po 
5-28 i siedem ósmych, t- j . o trzy czwar 
te punkta wyżej. Z innych zmian zano
tować należy dalszy spadek dewizy 
holenderskiej o 10 punktów do 257.90-

Na rynku łódzkim mocnlelsza ten
dencja zaznaczyła się Jedynie w stosun 
ku do funta, którego kurs uległ zwyżce 
o 10 punktów do 26.30 w sprzedaży 1 
26-20 w kupnie. Notowania dolara u-
trzymały.się na poziomie 5.27 w żąda
niu 1 5-25 w płaceniu, słabszy natomiast 
był nieco dolar złoty, który oddawano 
po 9.08, kupowano po 9.05- Pewne osła 

WIEŚCI SPORTOWE 
y OOOOOO0O00OOOOO<^OC^ OGOOO0 

Para Hebda—Tłotzyński 
w półfinaSe 

Hamburg, 8 sierpnia. 
W czwartym dniu międzynarodo

wych zawodów tenisowych o mistrzo
stwo Rzeszy para polska Hebda — Tar 
łowski doszła do półfinału po zwycię" 
stwie w ćwierćfinale nad dobrą parą 
włosko-francuską Rado — Jamain 7=5, 
7:5. 4:6, 6:1. 

W grze mieszanej para polska Volk-
men—Jacobsen — Tarłowski doszła do 
ćwierć finału po zwycięstwie odniesio-
nem nad parą rumuńska Somogy — 
Schmidt 7:5, 6:2. ' 

W grze pojedynczej panów odbyły 
się ćwirćfinały. 

Cramm pokonał Jugosłowianina Pal 
ladę 6:2, 6:4, 6:2-

Denker wygrał z czechem Cerno-
chem 4:6, 6:2, 7:5, 6:2. 

Szigeti pokonał Jugosłowianina Pun-
ceca 6:3, 12:14, 6:1. 6:1. 

Henkel zwyciężył Jugosłowianina Ku 
kuljewicza 6:2, 4:6, 6:4. 6:3. 

W grze pojedynczej pań Jędrzejow
ska weszła do półfinału, w którym wal 
czyć będzie z niemka Horn. 

W sobotą początek 
turnieju piłkarskiego „Expressu". 

W nadchodzącą sobotę rozpocznie 
się w Łodzi turniej piłkarski o nagro
dę „Expressu". Turniej zapowiada się 
ciekawie, gdyż wezmą w nim udział na 
stępujące drużyny: ŁTSG. Wima, WKS 
Makabi, IKP, Hakoah I Tur-

Mecze będą prowadzone aż do re
zultatu, przyczem drużyny przegrywa
jące zostaną wyeliminowane. Głównym 
warunkiem turnieju jest obowiązek wy 
stępowania drużyn w najsilniejszych 
skladach-

W sobotę odbędą sie na boisku WKS 
dwa mecze, a mianowicie: o eodz- 15-ej 
WKS — IKP i o godz. 17-e.i: Makabi— 
Tur. 

Nasz reporter zanotował... 
Na ulicy Północnej Nr. 38 rzucił się pod 

przejeżdżający samochód w celach samobójczych 
29-lelni Kopel Lubochlński, handlarz ryb, zam. 
przy ulicy Jerozolimskiej Nr. 8. Ulfgł on zła
maniu podstawy czaszki. W stanie beznadziej
nym odwieziono go do szpitala. 

W miesłkaniu przy ulicy Brzezińskiej Nr. 82 
usiłowała popełnić samobójstwo przez wypicie 
esencji octowej Weronika Kloch. W stanie cięż
kim odwieziono ją do szpitala. 

• * : 
Do mieszkania B. Szajbego przy ul. 11-go Li

stopada Nr. 25 włamali się złodzieje i skradli 
skónki karakułowe, wartości 5.000 złotych oraz 
weksle na sumę kilku tysięcy złotych. 

Z mieszkania Racheli Dzlałkowskiej przy 
ulicy Żeromskiego Nr. 25, złodzieje skiadli gar
derobę i futra, wartości 7.000 zł. 

2) sprawy organizacyjne, 

Turnie] zapaśniczy 
o mistrzostwo Polski na rok 1935 

Jak się dowiadujemy niebawem roz 
pocznie się w Łodzi w pięknym cztero 

masztowym cyrku sportowym „Sport 
Palące", który rozbije swoje namioty 
na placu przy ul. Narutowicza Nr. 61 
wielki międzynarodowy turniei zapaś
niczy o mistrzostwo Polski na rok 1935 
oraz o nagrody honorowe i pieniężne w 
ogólnej sumie 3 tysięcy złotych-

Turniej dostępny jest dla zapaśni
ków zawodowych wszystkich krajów 
i wag. Turniej tegoroczny odbędzie się 
pod kontrolą Centralnego Związku Za* 
paśników Polskich-

Hahoah-Polonia 3:0 (0:0) 
Zwycięstwo piłkarzy wiedeńskich 

w Warszawie 
Warszawa, 7 sierpnia. 

W dniu dzisiejszym rozeerał Ha
koah wiedeński spotkanie z Polonią, 
odnosząc zasłużone zwycięstwo w sto
sunku 3:0 (0:0). 

Wiedeńczycy byli zespołem znacz
nie iepszym zwłaszcza w drugiej poło
wie meczu, zdobywając bramki ze 
strzałów Erlicha (2) i Zwiebla. Hakoah 
pozostawił b- dobre wrażenie w prze
ciwieństwie do Polonji, w której zado
woliła jedynie obrona. Linia ataku gra
ła b. słabo przyczem ustawiczne zmia
ny nie wpłynęły dodatnio na grę Po
lonji. 

Meczowi przyglądało sie 3 tysiące 
osób. 

Mistrz Węgier 
gra dzisiaj z ŁKS-em 

W dniu dzisiejszym zostanie rozegrany na 
stadjonieŁ.K.S-u zapowiedziany międzynarodo

wy mecz piłkarski Ł.K.S. — Ujpesli. Węgrzy re
prezentują bardzo wysoką klasę i drużyna ich 
zaliczana jest do jednej z najlepszych w Euro
pie, to też mecz dzisiejszy cieszy się w sferach 
piłkarskich Łodzi dużem zainteresowaniem. Po
czątek meczu został wyznaczony na godz. 17.30. 

Kucharski I Schnajder 
STARTUJĄ ZAGRANICA 

Kucharski i Sznajder startować bę
dą w sobotę i niedzielę w międzynaro
dowych zawodach w Amsterdamie, a 
ponadto Kucharski w dniu 8 b. m. na 
zawodach w Malmo. 

W.obu biegach spotka sie Kucharski 
z Venzke( a w Malmó jeszcze z Ny. 

Michał Pawłowski, zamieszkały na ulicy 
Modrej Nr, 9, wskutek nieuwagi dostał się na 
ulicy Andrzeja pod koła wozu i odniósł ciężkie 
uszkodzenia ciała. W stanie ciężkim odwiezio
no go do szpitala. 

Przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i Radwań
skie) upadł z roweru Srul Lachman tak nie
szczęśliwie, że doznał ciężkich uszkodzeń ciała. 
Odwieziono go do szpitala. 

W mieszkaniu przy ulicy Janiny Nr. 18 
rozostawiona bez dozoru jednoroczna Janina 
Pikała, wylała na siebie garnek z wrzątkiem i 
oparzyła sobie boleśnie twarz f ręce. Odwieziono 
ją do szpitala Anny Marji. 

• * 
Pogotowie miejskie wezwano wczoraj na 

ulicę Kilińskiego Nr. 5, gdzie dozorca domu Ka
zimierz Pawlak pobił dotkliwie właściciela Fe
liksa Brzozowskiego; ponieważ ten wypowie
dział mu pracę. 

Przy zbiegu ulic Napiórkowskiego i Kiliń
skiego auto ciężarowe firmy Kotecki zderzyło 
się z tramwajem Nr. 17. Auto uległo komplet
nemu rozbiciu. Ruch kołowy zupełnie wstrzy
mano na pół godziny. Na szczęście ofiar w lu
dziach nie było. 

Tomaszów" Nazowisok! 
KREDYTY DLA RZEMIEŚLNIKÓW. 

Swego czasu donosllśmy, że komi
sarz Komunalnej Kasy Oszczędności, p. 
Witkowski, mając na względzie intere
sy tomaszowskiego rzemiosła, zwrócił 
się za pośrednictwem Izby Rzemieślni
czej do Banku Gospodarstwa Krajowe
go o przydział funduszów na ulepszenie 
warsztatów pracy. 

Interwencja p- komisarza Witkow
skiego odniosła pomyślny skutek,. gu;v. 
przyznano pożyczkę w wysokości", zf." 
20.000- Ponieważ kwo{a ta. zdanicnl jU. 
komisarza, który zna doskonale poło
żenie tutejszego rzemiosła, iest zbyt 
mała, by sprostać swojemu zadaniu, in
terweniował ponownie wraz z preze
sem Związku Rzemieślników Chrześci
jan, p. Jagodzińskim, w Izbie Rzemieśl
niczej, w kierunku podwyższenia po
życzki do zł. 50.000-

Jak się dowiadujemy, sprawa jest 
na dobrej drodze. 

Pożyczki udzielane beda rzemieślni
kom prawdopodobnie już z dniem 1-m 
września br. Wysokość pożyczki dla 
poszczególnych reflektantów określi 
specjalny komitet w składzie 3-ch osób, 
który wyznaczy Izba Rzemieślnicza w 
porozumieniu z Bankiem Gospodarstwa 
Krajowego. 
ZAŚWIADCZENIA DLA SUBSKRY

BENTÓW PO*VC7Kl INWESTY
CYJNEJ. 

W bieżącym miesiącu instytucje f i 
nansowe, które przyjmowały subskry
pcje Pożyczki Inwestycyjnej, wydawać 
będą subskrybentomi którzy uiścili 4-ą 
ratę, zaświadczenia, uprawniające dc 
wzięcia udziału w losowaniu. 

Instytucie te rozsyłają już zawiado
mienia subskrybentom o przydziale 
tymczasowych świadectw, które będą 
wydawane do dnia 25 bm. 

KRADZIEŻ ROWERU. 
Obermanowj, właścicielowi restau

racji przy ul. Marsz. Piłsudskiego 26, 
nieznani sprawcy skradli z sali bilnrdo-
wej rower, wartości zł. 90. oraz 6 bu
telek wiśniaku. 

WYSTĘP ZŁODZIEJSKI. 
Nucie Milsztajnowi (ul. Jeziorna 5) 

w czasie nieobecności domowników 
skradziono z mieszkania zł. 180 gotów
ka oraz zegarek wartości-zł. 20. W o* 
bu wypadkach kradzieży policla pro
wadzi dochodzenia. 
GMACH SZKOLNY WYBUDOWANY 

Z DOBROWOLNYCH SKł.ADEK-
We wsi Białobrzegi obok Tomaszo

wa, wybudowany został z dobrowol-
nych składek wieśniaków, trzypiętro
wy gmach szkolny, w którym mieszczą 
się również mieszkania dla nauczycieli. 

Gmach, zaopatrzony we wszystkie 
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D Z I Ś 
WSPANIAŁA 
PREMJERA! 

Peten przepychu wystawy 1 upoj
nych melodyj przebój filmowy 

JACK BUCHANAN 

T. FREELAND. 
Najnowsze przeboje muzyczne! 
Wielki rozmach realizacji! 
Nowy piękny taniec Sal. Caranga! 
Humor! Śmiech! 
Nadpr. Piękne dodatki „Miki" 

i aktualności .zagr. 
Sala idealnie chłodzona! 

CENY MIEJSC OD 1.09. 

DOKTOR 

W0ŁK0WYSKI 
PRZEPROWADZIŁ SIE 

na ul. CEGIELNIANA 11 
Telefon 238-02 

Choroby weneryczne, moczoplctowe 
I skórne. 

°«yjmu]e od 8—12 1 od 4—9 w nt«-
dziele 1 święta od 9—1. 

C e n t r a l n a B e c z n i c a z ę b ó w 
PRYWATNY GABINET DENTYSTYCZNY W ŁODZI 

przy ul . P io t rkowsk ie j Nr. 164, te l . 127-83 
Przyjmuje: od 9 r. do 8 wiecz. w niedziele l święta od 10—1-ej. 
Własne laboratorium zębów sztucznych- Rentgen. 
Ceny znacznie zniżone. Lek.-dent. ZADZIEWICZ. 

P O S Z U K I W A N Y 

4—5 POKOJOWY LOKAL 
biurowy w śródmieściu, niewyżej II p., w czystym domu. 
Oferty sub: „Wypłacalność" do biura ogłoszeń S. Fuch 

sa, Piotrkowska Nr. 50. 
g H H H H H H H H H H H H S H H B H E 

Bez forsy n i e m a r a d o ś c i 
ttez .0 LLA n i e m a p e w n o ś c i ! 

Kupujcie 
z 1-go ź ród ła 
W ó z k i dziecięce 
Ł ó ż k a metalowo 
M a t e r a c e 
wyścielane I sprę
żynowe .Patent" 
W y ż y m a c z k i 
w F a b r y c z n y m 

• k ł a d z i e 
„ D O B R O P O L " 

Piotrkowska 73 
w podwórzu. 

samatorjum" " 
W CHEŁMACH 

dla dorosłych i dzieci 
w sosnowym lesie 

Wszelkie wygody: woda bieżąca, 
światło elektryczne, telefon. 

Stała opieka lekarska. 
Dietetyczna kuchnia. 

Wiadomość na miejscu, lub tel. 12260 
127-81. / 

a Dr. M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

ZADZIEWICZ 
Specjalista chorób 

uszu, nosa, gardła 1 krta,,, 
Łódź. ul. Piotrkowska 164 

teL 126-26 
przyjmuji; od 4 do 8 wlecz. 

W i e r c e n i e i g ł a d z e n i e b l o k ó w 
Dostawa tłoków i pierścieni. Egalizo-
wanie wałów korbowych. Gruntowne 
remonty. Generalne remonty motorów 
Warsztaty Samochodowe I Motocy

klowe 
lst±. Jan Kuster 
I J n W Łomftrtslra 9/13. tel. 190-55-

ORYGINALNE PROSZKI 
„ M I G R E N O -

NERV05IN" 
H.M.5.W. n;iS9» 

: K O G U T K I E M ' JL* 
SA SBOOKIEM 

KOJĄCYM BÓLE 
2AJTO (O WANIG : 

Do akt Nr. Km, 769/35. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 15-go, urzędujący w m. Ło 
dzi, przy ul. Piotrkowskiej Nr. 132, na 
zasadzie art. 679 K. P< C. obwieszcza, 
że w dniu 11 września 1935 roku od 
godziny 11-ej rano, odbędzie się w sali 
posiedzeń Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
sprzedaż z publicznej licytacji nieru
chomości mieszkalnej, składające! się 
z placu i zabudowań o ogólnej po
wierzchni 220,3 sążni kwadratowych, 
położonej w Rudzie-Pabjanickiej, przy 
ulicy Jaszczolta Nr. pol. 3 (dawniej ul. 
Św. Jana), w powiecie i wojewódz
twie łódzkiem, zapisanej do.wykazu 
hipotecznego Nieruchomości położonej 
w dobrach Ruda 3 (ros. Z), Nr. 602, 
pow. łódzkiego, rep. hip. Nr. 103''", 
szczegółowo opisanej w dniu 11 wrześ
nia 1934 roku, która stanowi własność 
Józef. Swiątczaka. 

Nieruchomość ta ma urządzoną księ
gę hipoteczną w Wydziale Hipotecz
nym przy Sądzie Okręgowym w Łodzi, 
zostanie sprzedana w całości w drugim 
terminie, zgodnie z art. 709 Kod. Post. 
Cyw. 

Powyższa nieruchomość została 
oszacowana na kwotę złotych 7.000.— 
Sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny 
wywołania t. j . od kwoty zł. 4.666,68 

Licytant przystępujący do przetar
gu powinien złożyć rękojmię w goto 
wiźnie w kwocie złotych 700.—, albo w 
takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładowych instytucji 
w których wolno umieszczać fundusze 
małoletnich, i że papiery wartościowe 
przyjmowane będą w wartości trzech 
czwartych części ceny giełdowej. Przy 
licytacji będą zachowane, ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem 
publicznem obwieszczeniem nie będą 
podane do wiadomości warunki odmien
ne; że prawa osób trzecicli nie będą 
nrzeszkoda do licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez za-

' rzężeń, jeżeli osoby te przed rozpo
częciem przetargu nie złożą dowodu, 

H wniosły powództwo o zwolnienie nie
ruchomości iub jej części od egzekucji 
i że uzyskały postanowienie właści-
' wego Sądu, nakazujące zawieszenie 

egzekucji; że w ciągu ostatnich 2-ch 
'••godni przed licytacją wolno oglą-

) i i nieruchomość w dni powszednie 
.>d godziny 8-ej do 18-ej. akta zaś po 
stepowania egzekucyjnego można 
rrzcglądać w Sądzie. 

Łódź, dnia 5 sierpnia 1935 r. 
Komornik: 

(_) w. TRZEBIATOWSKI 

Doktór 

ZHenryKowsKi 
Specjalista chorób wenerycznych, 

» skórnych 1 seksualnych 
mieszka obecnie T R A U G U T T A 9 
front 1-śze piętro. Telefon 26^-08. 

Przyjmuje panów od 8—11-e] I od 
6—9 wiecz., niedz. I święta od 9—12-30| 
panie:^ od 10—11-ej i od 6—9 wiecz. 

Sygnatura: 5/35/XVIIL 
OBWIESZCZENIU. 

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 

dzi, rewiru 18-go STANISŁAW STOP 
CZYNSKI, mający kancelarię w in. Ło 
dzi, ul. 11 Listopada Nr. 51 na podsta
wie art. 676 i 679 k. p. c. podaje do pu 
blicznej wiadomości, że dnia 25 wrześ 

BÓLE GŁOWY 

G R Y P A . P R Z E Z I Ę B I E N I A B O L E : A B T G E T Y C Z N E , ;, i A W O W E ' 

ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH DH0SZKÓW 
ZE ZN.FABR. KOGUTEK 
S P R ; Z £ D A J Ą A P T E K I 

DR- MED. 

H . . W A J S i N B J V 
H I R U R G 

mieszka obecnie 

PiotrRowsRa 17 
Telef. 148-01. 

DOKTOR 

H. SZUMACH ER 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNr 

Piotrkowska 56 
teL 148-62. 

Od 9—1, od 5—9 pp., 
w niedziele i święta od 10—L 

L 
LEKARZ • DENTYSTA 

przyjmuje od 10—1 I od 6—8 po poŁ 

P i o t r k o w s k a 5 1 
telef. 121-23 

L R O J T E R 

chor. skóry, włosów 
i w e n e r y c z n e 

NARUTOWICZA 24 

D Z I Ś 
PREMJERA! 

Prscmity obraz pełen 
czaru l wdzięku p. t. 

P ULITFPOI 
JEAN PARKER k 
I A M C C nllllU l * O l JAMES DUHN 
UNA MERKĘL 

Nadprogr. 
Pocz. o g 

aktualności T« j 
6. 

I 

MASZYNISTKA biegła, sam 

8—1, 3—8 wiecz. 
Tel. 262-61. 

Do akt Nr. Km. 1093/35. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 15-go, urzędujący w ni. Ło
dzi, .przy ul. I^iotrkowskiej Nr. 132, na 
zasadzie art. 679 K. P. C. obwieszcza 
że w dniu 11 września 1935 roku od 
godziny 11-ei rano, w sali posiedzeń 
Sądu Grodzkiego w Łodzi, odbędzie się 
sprzedaż z publicznej licytacji nieru 
chomości mieszkalne], składającej się 
2-cli dziatek ziemi parkowo-ogrodo 
wej o ogólnej powierzchni 3 mogri 150 

_ prętów, budynków mieszkalnych i go 
nia 1935 r. o godz. 11-ej w Sądzie spodarczych, 2 studni, drzew owoco-
Grodzkini w Łodzi odbędzie się sprze-wych i dzikich oraz oparkanienia, 

Inż. A. RUSSAK 
TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY 

NARUTOWICZA 47, tel. 245-08 
Kancelaria tłumaczy i uwierzytelnia 
dokumenty i załatwia przyjęcia do 
Wyższych Uczelni zagranicznych — 
(francuskich; włoskich i t. d.) tia zasa 
dzie specjalnego' upoważnienia Rekto 

ratów Uczelni. 
Godziny przyjęć: 15 dó 19,30. 

daż w drodze publicznego przetargu 
należącej do dłużnika (czki) Francisz
ka Żyżyńskiego, Wacława Źyżyńskic-
go, Aurelii Obarskiej I Ewy Grabar-
czykowej nieruchomości: miejskie) po
łożonej w m. Łodzi, przy ul. Batore
go Nr. pol. 41 (Widzew) oznacz. Nr, 
hip. 27, rep. hip, Nr. 9, place Nr. 13, 
14 I 16 składającej się z placu zabudo 
wanego o ogólnej powierzchni 2401,8 
metrów kwadr., budynków mieszkal
nych i gospodarczych, studni pompy i 
oparkanienia z desek. Nieruchomość ta 
ma urządzoną ksic~- hipoteczną w 
Wydziale Hipotecznym w Łodzi. W za 
stawie nie znajduje się, zostanie sprze 
dana w całości. 

Nieruchomość oszacowana została 
na sumę zł. 12.000.—, cena zaś wy 
wołania wynosi zl. 9.000.— 

Przystępujący do przetargu obowią 
zany jest złożyć rękojmię w wysoko 
ści zł. 1.200.— 

Rękojmię należy żlożyć w gotowiź 
nie albo w takich papierach wartościo
wych bądź książeczkach wkładkowych 
instytucyj, w których wolno umiesz
czać fundusze małoletnich. Papiery 
wartościowe przviote będą w warto
ści trzech czwartych części ceny gieł
dowej. 

Przy licytacji b.ędą zachowane u-
stawowe warunki licytacyjne, o ile do
datkowem publicznem obwieszczeniem 
nie będą podane do wiadomości warun
ki odmienne. 

Prawa osób trzecicli nie będą prze
szkodą do licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez za
strzeżeń, jeśliby osoby te przed rozpo
częciem przetargu nie złożi dowodu, 
że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub iej części od egze
kucji i że uzyskały postanowienie wła
ściwego sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieru 
chomość w dni powszednie od godziny 
8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w 
sądzie grodzkim w m. Łodzi, ul. Trę
backa Nr. 18, sala Nr. — 

Łódź, dn 5 sierpnia 1935 r. 
Komornik: (—) ST. STOPCZYNSKI, 

responden7ka"w "języku PolsfJ!lX l t. °dbył AZ 
bański* 

^orsk im w 

mieckim b. pomocnica ksi" . 
kształcenie średnie, doklad"11,, 
na z pracą biurową, pos?',' 1 

za skromnem wynagrodzeni 
we zgłoszenia do „Repm"1* JUTą) _ r> •, 

BUCHALTER-bilansista na s 

przyjmuje do prowadzenia J^J^Un.. p 
dlowe. Za uznanie 
kaucją, Leon Krell, 
m 40. tel. 145-64. 

Piotrko* 

„Rutyna". 

Mini 
iś 

t.,oCv p o l s ko-gd 
l 5«arz ; 
*apee 

C Kupno I sprzedaż 

PLAC z szopą na węgiel i drzewo do 
oddania. Wiadomość: ul. 28 P4it!:n Strz 
Kan. 22 m. 45. (od godz. 7—8 wiecz.). 

*h7l gda"! 

^fi[vdent sc 

KSIĘGOWY z długoletnia Pr"SłjU n ! ! ] C

1

h e r ' 
rową i dobr. referencjami i l t - ł k j a s t a w i 
posady w handlu lub p r z e l ^ y c o i u 
magania Z!. 3 5 . - tygodiiio»^J|» t lo ty c z ą C ( 

-^ l?JJch t o W J 

^Polskicl 
^obec tej 

a skarbu 
e. 

|Pc2asow'v 
N kolej, 

ie zat 

CHŁQPIEC rzeźnicki posia^ 
świadczenie poszukuje pracij 
nia: ul. Dobra Nr. 6. 

FABRYCZNO-mieszkalna posesja pod 
Łodzią, okazyjnie do sprzedania. Wia
domość: Łódź — telefon 227-77. 

szczegółowo wymienionych w opisie 
z dnia 14 sierpnia 1934 roku, położonej 
w m. Rudzie-Pabjanickiej, przy ulicy 
Zagłoby Nr. pol. 12/14, w powiecie i 
województwie łódzkim, zapisanej do 
wykazu hipotecznego dóbr ziemskich 
Ruda rep. hip. Nr. 103-ros. a n, pow. 
łódzkiego, która stanowi własność 
Wolka i Sury małż. Mandel, spadku 
wakującego po Abramie Raszfale, Ró
ży Raszfał i Abrama Lewina. 

Nieruchomość ta ma urządzoną księ
gę hipoteczną w Wydziale Hipotecz
nym przy Sądzie Okręgowym w Łodzi. 
Zostanie sprzedana w całości w. drugim 
terminie. 

Powyższa nieruchomość została o-
szacowana na sumę zl. 26.450.— Sprze
daż zaś rozpocznie się. zgodnie z art 
709 K> P. C , od ceny -wywołania t. j 
od kwoty zł. 17.633 gr. 34. 

Licytant przystępujący do przetar
gu powinien złożyć rękojmię w goto-
wiźnie w kwocie zł- 2.645.—, albo w 
takich papierach wartościowych bądź 
książeczkacli wkładkowych instytucyj 
w których wolno umieszczać fundusze 
małoletnich i że papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzecli 
czwartych części ceny giełdowej. Przy 
licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem 
publicznem obwieszczeniem nie będą 
podane do wiadomości warunki od
mienne; że prawa - osób trzecich nie 

KOCIOŁ parowy wodno-rurkowy oka 
zyjnie do sprzedania. Wiadomość 
Łódź — telefon: 227-77. 

Rozmaite 

DROBNE ogłoszenia w 
są najlepszym i najtańszy"1 

zetknięcia zainteresowany' A 
Kto chce: 1) znaleźć lokator' J 
lokatora, 2) znaleźć • mies*J. JJy s i ' u ' u sun 
pojedynczy pokój, 3) spr*«fl. # p 0 f . , w °f 
homość lub rzecz, 4) k ^ A * ! * 0 - ^ 1 

lostać ^ f C ^ f 0 p o 
DO SPRZEDANIA świeżo wyremonto
wany sklep frontowy wraz z urządzę 
niem w centrum miasta. Oferty d o W y S z u k a ć pracownika 

da drobne ogłoszenie adm. „Republiki" sub: „Centrum". 

Lokale 

LOKALE handlowe do wynajęcia 
Piramowicza 15, Narutowicza 44. 
ZL. 30.— POKÓJ umeblowany z klatki 
schodowej ' „Geguz", Piotrkowska 62 
tel. 17-111. 

ADMINISTRACJE donió* 
fachowiec, współwłaśclc'* 
nieruchomości 
pocztowej 56 Łódź 

2 POKOJE, kuchnia, wygody front II 
piętro b. niskie komorne natychmiast 
do wynajęcia, 11 Listopada 63 m. 12, 
od 2—4-ei po pol. 10' 
KAWALERKA niedroga poszukiwana 
Oferty sub: „Ką". 
DUŻY 
solidn. 
ni. 7, 

umebl. pokój z wygód., telef 
osobie do wynaj. Kamienna 22, 

DO WYNAJI;C1A umeblowany pokój 2 
wszelkiemi wygodami 1 telefonem 
Gdańska 61 m. 4. 
DO WYNAJĘCIA front II p.: 5 pok., 
kuchnia i wszelkie wygody, ul. Kiliń-
skiego Nr. 78, wprost głównej Poczty 

będą przeszkodą do licytacji i przy
sądzeniu własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą do
wodu, że wniosły powództwo o zwol 
nienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie 
właściwego Sądu, nakazujące zawie
szenie egzekucji; że w ciągu ostatnich 
2-ch tygodni przed licytacją wolno 
oglądać nieruchomość w dni powszed
nie od godz. 8-ej do 18-ej, akta zaś po
stępowania egzekucyjnego można prze
glądać w Sądzie. 

Łódź, dnia 27 lipca 1935 roku. 
Komornik: 

(—) W. TRZEBIATOWSKI-

POKÓJ na garsonierę do oddania, 
centrum. I I piętro. Tel. 233-71-
POSZUKUJĘ pokoju umeblowanego : 
klatki schodowe) w cenie do 40 zl. mie 
siecznie, tel. 244-79. 

3 POKOJE, kuchnia i wszelkie -..ygody 
słoneczne, od zaraz do wynajęcia. 
Wiadomość: Łąkowa 1-a. 

„Czystość" 
przyjmuje cyklinowame, drutowanie 
froterowanie ouz sprzątanie biur po 
i'! Czyszczę lio szyb 

Piotrkowska i i telefon 1fi7.4.< 

FOTOGRAFJE dla Ube5pl e

p54VrP 0 s o b u 

łecznej wykonują Zakłady 's,|<i<!tw.?!v&nia 
ne „Sztuka", Zamenhofa l ; ; s , { p^ , s Kiej p r z c 

11 Listopada 2. Ceny pr* K e

2 c *troni 

• k t d l a 

GE 

Zagubione doKU^ 1 

, W a r ó ' 
4* sk, d. I 

ZAGINĘŁA książka oraz 2 

protestowane, wystawcy- e#-
Masarska 22 zł. 50.—; P^ie ' 
sarska 22 zł. 35.—. V/e*^, 

pr 
I 

niam. Łaskawy zwrot z a 

dzeniem. Nacią PrustnOJ™ 

DUŻY POKÓJ frontowy, umeblowany 
z całodziennem utrzymaniem ewentl 
bez z używalnością telefonu od zaraz 
do wynajęcia. Wiadomość: Główna 5, 
m. 15. tel. 106-69. 19 

ZAGUBIONY kwit kaU 0',.^ 
Łódzkiej wystawiony n a , s 
berg i Katowski, Ż w j r k j J ^ 
GILARY MICHAŁ, U 0 '^' TO 
dowód osobisty, wyd., Krj> 
dzie. Zwrócić, W o l k o w j ^ ; ^ 
ZYGMUNT Tomaszewskie < 
zgubił leRitymację N f ' 
K. E. Ł. 

aRac 
h 
F - I T ^ i a : 

C Posady 

ANGIELSKIEGO 
krótkim czasie 
Harry Gmen, 5 zl. 
kowska 31, I I p. fr. 

BUCHALTER-bHansista do stałej sa 
modzielncj pracy całodziennej do 
przedsiębiorstwa handlowego poszuki 
trany. Wynagrodzenie skromne. Ofer 
ty z referencjami i podaniem wymagań 
sub: ,'Doświadczony". 

i n ie- j j^ 

AM \NGlELSKIEGO konwef *M 
tury udziela rutyno«» [V 
Ul. Zawadzka nr. 21 m ^ J 
dziennie zastać O<L5--^\Q. J 

JĘZYKÓW ANOlELSjjJe Ji' 
CUSKIEGO - gruntów ^ 

.gramatyka, literatura. _ \ . 
Iliandlowa korespondencji , 
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